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C z e ś ć  Jego pamięci

Na tropie Doboszyńskiego
Złoczyńca usiłuje przedostać się na stronę czeska

KRAKÓW , 27. 6. Pościg za ucze­
stnikami napadu na Myślenice trwa 
już piąty dzień. Władze nie ustają w 
wysiłku, ażeby ująć napastników i ich 
przywódcę, inż. Adama Doboszvńskie 
g o . —

Po dokonaniu napadu Doboszyń- 
ski skierował się w góry i lasy, przy- 
czem we wtorek wieczorem doszło cło 
pierwszego zetknięcia się jego grupy 
z policją. W czasie walki, jaka się wy 
wiązała, dwóch dywersantów zostało 
rannych, a znaczną ich grupę, wśród 
której był student Wąchała, aresztowa 
no i^jak donosiliśmy, przewieziono 
do Krakowa.

Doboszyński oderwawszy in pod 
osłoną nocy od pościgu, z uszczuploną 
,1uż grupą, skierował się ku południo­
wemu -"ichodowi, przemknął się w o- 
kolice Rabki i w dniu 2 hm. do n rł do 
schroniska Stare Wierchy.

Tu zarządził kilkugodzinny odpo- 
ynek, przyczem dywersanci pod tero 

jem wymusili na właścicielach schro­
niska wydanie posiłku.

T chodząc przed dalszym pościgiem, 
Doboszyński przemknął z towarzysza-

L E C Z N I C Z A

mi w stronę Nowego Targu, a  wdząc, 
że okolica jest patrolowana przez sil 
ne posterunki policyjne, cofnął się w 
stronę Sieniawy.

IV piątek nad ranem, przemakając 
boczncini drogami, dywersanci natkną

LONDYN, 27. 6. Agencja Reutera 
donosi z Genewy, że negus wysłał do 
Ligi Narodów notę, w której oświad 
cza, że rząd tymczasowy w Abisynji 
zachodniej jest jedynym legalnym rzą. 
dem togo kraju i jest zdecydowany

Bokser — brutal
do krwi zmasakrował.., narzeczoną

ŚW IĘTOCHŁOW ICE, 27.6. Po­
licja świętochłowicba przytrzym ała 
24-letniego Paw ia Taborką z Piaśnik, 
z zawodu boksera, za ciężki uraz cia­
ła zadany swej narzeczonej Marcie 
K ubiór ze Świętochłowic.

Na tle mianowicie niesnasek mi­

łosnych Taborek znokautował swoją, 
narzeczoną i skutkiem zadanych ura­
zów' Kubiorówna dostała silnego km  o 
toku ustami i uszami.

N a zarządzenie lekarza przewie­
ziono pobitą do szpitala a Taborek 
powędrował do aresztów policyjnych.

chorób  w enerycznych i skór. „P o m oc” 
SO SN O W IEC , SIE N K IE W IC ZA  17-n 

Czynna: 11-1 1 5-8 pp.. w św ięta: 11-1 
W izyta  5 złotych.

Stronnictwo Narodowe
będzie rozwiązane

Ja k  donoszą z dobrze poinformowa 
nego źródła w związku z ostatinom 
wystąpieniem inż. Doboszyńskiego, 
oraz w wyniku dotychczasowych w 
tej sprawie dochodzeń, 
władze postanowiły rozwiązać organi­
zację Stronnictwa Narodowego na te- 
penie całego powiatu krakowskiego.

Prawdopodobnie w ślad za te n 
pójdzie rozwiązanie Stronnictwa Na­
rodowego na terenie całego woje­
wództwa.

W toku śledztwa władze zdołały 
zebrać obfity m aterjał, obciążający w 
dużym stopniu przywódców w sf.m - 
uianego kierunku politycznego.

Tragiczne skutki
paniki w ś ró d  d z ia d

TA RN O W SK IE GÓRY, 27.6. Na 
stawie kopalni „ R a d z i o 11 k o w s k i e j ' ‘ w 
Radzionkowie zbudowano z okazji 
Święta Morza duży prom. Prom ten 
siał się celem wycieczek wszystkich 
miejscowych chłopców, którzy urzą­
dzili sobie na nim wspaniałą zabawę. 
IV pewnym momencie nieumoeowany 
dostatecznie u brzegu prom odbił z 
dziećmi od brzegu i wypłynął na śro­
dek stawu, który jako że położony na 
terenie zawalisk ma średnią glębokoś>' 
do 10 mtr.

Chłopcy w panice powskakiwali do 
wody i ratowali się wpław, przyczem 
wszyscy zdołali dotrzeć do brzegu, a 
tylko jeden najmłodszy, 7-letni Ko­
man Bartocha z Piekar Śl., który w 
ostatnim momencie dopiero skoczył z 
promu do wody utonął.

Zarządzone poszukiwanie przez ko 
dumnę ratowniczą kopalni nie dały 
dotąd wyniku i odszukanie zwłok nie 
szczęśliwego chłopca jest nader ulrud 
nione ze względu na nierówne dno 
stawu.

A to się wsypali!
jak pracują naczelne władze Straży Pożarnych

WARSZAWA, 27. 6. PA T Wczo 
• ra j o g. 8-ej rano pan premjor Skład 
kowski, przybył do lokalu związku 
straży pożarnych RP. mieszczącego 
się przy ul. Poznańskiej 11 w Y/ar sza 
wie, celem odbycia konferencji z zastę 
peą naczelnika inspektora związku.

Niestety p. premjer nie zastał za­
stępcy inspektora, przyczem zwiedza 
jąc biura związku na 2ó osób persone 
Ju zastał przy pracy zaledwie 3 osoby.

Wobec powyższego premjer posta 
nowił personel biura związku zreduko 
wać o jedną czwartą.

Zarząd Związku Felczerów 
w Sosnowcu. ’

li się na furmankę i starali się nie 
przedostać na Orawę, tj. za granicę 
czechosłowacką.

W okolicy Zubrzycy w powiecie no 
wotarskim, natknęli się na patrol poli 
cji. Podczas strzelaniny.

Negusowi się zdaje, że Liga mu pomoże
kontynuować walkę o niepodległość 
Abisynji, zwracając się do członków 
Ligi Narodów o dostarczenie pienię­
dzy i broni. W nocie tej. negus po- 
ftvierdza prawo Abisynji do wolności 
i niepodległości.

LEKARZ
i .  MALAWSKI

specjalista chorób skórnych i wene« 
rycznych przyjmuje

w  Będzinie, ul. Sączew ska 27.

Wymowny dowód polskości
M ORAW SKA OSTRAW A, 27. 6 

PAT. Burmistrzem gminy Sianawa 
na Śląsku Cieszyńskim, wybrany z o 
stał Polak p. Przybyła, członek /w iąz 
ku Śląskich Katolików. Równic/ dn i 
gim wiceburmistrzem wybrany został 
Polak Józef Ondruch.

Ule wybili) M t n i  liMii
Wczoraj odbyło się w Czeladzi po­

siedzenie rady miejskiej pod przewód 
metwem burm. Dorobczyńskiego.

Jednym  z punktów obrad był. wy­
bór nowego burmistrza. W ysunięto 
jedyną kandydaturę p Tajchmana.

Romimo dwukrotnego glosowania 
dc wyboru nie doszło, gdyż na 22 ra d ­
nych za wyborem Tajchmana głoso­
wało 12, natom iast przeciw — 10.

A więc termin wyborów na. bur­
m istrza Czeladzi znów się odwlecze.

Porażka C.K.S.-U 
w Starachowicach

Wczoraj, mistrz Zagłębia Czeladzki 
K S. rozegrał w Starachowicach mecz 
o mistrzostwo okręgu kieleckiego ze 
Starachowickim KS.

Mecz zakończył się przegraną CKS. 
w stosunku 8:1.

Polska zniosła sankcje 
w stosunku do Włoch

}

W ARSZAWA 6. PA T. W
związku z piśmienną deklaracją p. mi 
n istra spraw zagranicznych Józefa 
Becka, złożoną przewodniczącemu Rady 
Ligi Narodów dnia 26 czerwca, Rada 
Ministrów na posiedzeniu 27 !>m. u- 
chwaliła znieść zarządzenia sankcyj 
ne w stosunku do Włoch. Odp owied­
nie zarządzenia wykonawcze zostaną 
w najbliższym czasie ogłoszone.

Następny numer „Expresu Zaglę- 
bia“ ukaże się we wtorek 30 b. m. 
o zwykłej porze.
     i
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„Narodowy” napad na Myślenice
Czy nic zawiele tolerancji dla warcholstwa i anarchji?

Na łamach „Gazety Polskiej,1 znaj­
dujemy zupełnie uzasadnione nastę­
pujące uwagi:

Niesłychana rzecz! Na miasto po­
wiatowe, w pobliżu jednej zo stolic 
kraju, napada nocą banda, złożona >. 
kilkudziesięciu ludzi, rozbraja poste­
runki policyjne, rozbija i rabuje sta­
rostwo. Od lat kilkunastu, od czasów 
pamiętnej akcji dywersyjnej na kre­
sach wschodnich nic podobnego się 
nie zdarzyło.

Ale tamta akcja dywersyjna była 
zasilana z zewnątrz; poza granicami 
kraju miała swój azyl i swoją pod­
stawy operacyjną.

Napad na Myślenicę jest wypad­
kiem teroru politycznego, aktem dy­
wersji antypaństwowej, której źródło, 
inspiracja i organizacja znajduje się 
w kraju, jest wszystkim znana, ma 
swoje chorągwie i godła, nawiązujące 
zgoła bezecnie do tradycji największej 
potęgi Państwu Polskiego.

Znana jest osoba organizatora i 
przywódcy napadu.

Jest to inteligent z wysokim wy­
kształceniem, publicysta, wybitny dzia 
łacz stromfcnctwa „narodowego1*, pre­
zes tegoż stronnictwu w powiecie kra­
kowskim. Jest to w dodatku — w co 
się już wierzyć nie chce — oficer re­
zerwy wojsk polskich; świeżo oiiby.v- 
ezy ćwiczenia, na których uczono go, 
jak bronić ojczyzny od wroga — ob­
róci! swą wiedzę na zorganizowanie 
napadu zbrojnego nu sąsiednie miasto 
powiatowe, na rozbijanie siedziby 
•władz państwowych i rozbrajanie po­
licji. Ważył się na to nietylko sam. 
P  odmówił i poprowadził za sobą kil­
kudziesięciu ludzi — wnosząc z osób 
dotychczas przychwyconych — rów ­
nież członków7 swej partji.

Cóż powiedzieć o tej sprawie po­
nurej.

Obłęd?
Szaleństwo?
Tak, ale — niestety — jest metoda 

w tern szaleństwie.
Od paru lat stale i systematycznie 

prowadzona jest w kraju agitacja i 
propaganda w słowie i w nielegal­
nych drukach, w7 której czynione są 
otwarte zapowiedzi podjęcia zbrojnej 
walki o władzę nad państwem. Wzy­
wano otwarcie do składania pieniędzy, 
r.o dynamit i brauningi. Od szeregu 
miesięcy stwierdzone zostało, że nie 
były to puste słowu i frazesy.

Dynamit i brauningi poszły w ruch.
.W jesieni zeszłego roku dopuszczo­

no się kilkakrotnie napadów z bronią 
w ręku na komisje wyborcze; przy­
wódcami ich byli działacze stronnic­
twu narodowego; przyszedł dalej sze­

reg zamachów bombowych dokona­
nych przeiz członków7 tegoż stronnic­
twa na lokale i mieszkania przeeiw- 
ników politycznych; następnie zaś 
okres organizowania w poszczegól­
nych miejscowościach kraju opora 
zbrojnego przeciwko państwowym 
władzom bezpieczeństwu. W wielu wy 
padkach osiągnięto krwawe wynik1.

Przestrogi i perswazje ze strony 
Rządu, apelujące do rzeczywistych 
uczuć narodowych twórców7 całej tej 
zgrozę budzącej roboty — nie dały, 
jak dowodzą Myślenice, rezultatu.

Nie przemówiło do przekonania 
siewców anarchji wskazanie na poło­
żenie państwu, na niezmierną — w 
Polsce .szczególnie — doniosłość ladil 
i spkoju wewnętrznego dla jej naj­
istotniejszej siły obronnej.

Groch o ścianę.
Oficjalne i legalne organa stron­

nictwa ,.narodowego" mają pełne usta 
biadań nad zagrożeniem Rzplitej, ob- 
fici!e sypią frazesami o konieczności 
podniesienia jej siły obronnej, zaś wy 
dawnictwa nielegalne wciąż.mówią o 
dynamicie, brauningach, „broni dob­
rze ukrytej", zarządzają stan pogo­
towia w swoich szeregach — pogoto­
wia do „narodow7ej“ rewolucji. Ku- 
rjery i dzienniki „nraodowe" — swoje, 
a „Śztafety‘1 i Doboszyńscy — swe je.

Jeden artykuł o konsolidacji naro­
dowej i jedna bomba do lokalu prze­
ciwnika politycznego.

Manifestacje na cześć armji pol­
skiej — naprzemian z organizowaniem 
zbrojnych napaści na polską policję. 
Ku chwale ojczyzny, aby potęga jej 
mogła dorównać potencjom sąsiedz­
kim...

Gdyby sprawa myślenicka zdarzy­
ła się na w7schód lub na zachód od nas

— w Rosji Sowieckiej lub w Niem­
czech — zapłaciłby za nią głową nie­
tylko Doboszyński i uwiedzeni prze­
zeń nieszczęśliwcy. Istotni sprawcy, 
bez proceduralnych ceremonji, zosta­
liby starci na krwawą miazgę. To 
chyba jasne. Rząd Rzeczypospolitej i 
obóz przy nim stojący ma ponad 
wszelką wątpliwość dość siły, aby uczy 
nić to samo — gdyby miał po i emu 
wrolę i powziął taką decyzję.

Doprawdy — sprawa myślenicka 
nasuwa myśl uporczywą, jak wyrzut 
sumienia:
czy nasza polska, narodowa (bez cu­
dzysłowu) tolerancja dla warcholstwa 
i anarchji nie staje się ciężkim grze­
chem przeciwko najżywotniejszemu 
interesowi Państwa w krwawym tru­

dzie kilku pokoleń odzyskanego? 
Piszemy te słowa szczerze i z głęboką 
troską. Nie chcemy grozić ani stra­
szyć. Chcielibyśmy raczej trafić do 
serc, mózgów i sumień ludzi, których 
jakieś czarcie podszepty na ścieżki 
Doboszyńskich prowadzą. Czyżby od­
wieczny, kontuszowy djabeł-Boruta 
rozhulał, się znowu na polskich rozło­
gach?

Gdy przedstawiciele rządu w cza­
sie ostatniej debaty budżetowej po­
tępili w ostrych słowach toror poli­
tyczny i siejącą anarchję działalność 
nielegalnych przybudówek stronnic­
twa „narodowego" i gdy zestaw di ich 
robotę z akcją komunistyczną — roz­
legły się naiwne lub obłudne głosy, 
ze zestawienie to jest krzywdzące, że 
potępia się ludzi rzekomo „tylko za 
ideę narodową". Gwałtownie przymy­
kano oczy na różnicę między ideą a 
czynami.

Czy sprawa myślenicka nie otwo­
rzy wreszcie tych oczu?

Wspólne ccchy 
przestępstwa

.W związku z krwawą walką poli­
cjantów z bandytami obok faVyki 
„Wolbrom* w jfWolbronżiu, w toku 
której jeden z bandytów zostai śmior 
VlhiiJe postrzelony, drugi zaś zbiegi, 
policja śląska prowadzi dochodzenia, 
czy zamordowany i zbiegły nie mają 
coś wspólnego z zastrzeleniem dwóch 
policjantów w7 Bielszowicach. 
Charakterystyczny jest fakt, że zamor 
dowar.y bandyta strzelał do policjau 
tów z rewolweru Parabellum i z takie 
go właśnie rewolweru zostali zabici 
posterunkowi Juraszek i Bartnik na 
Śląsku. ^

Do Wolbromia wyjechali wywia­
dowcy wydziału śledczego w Katowi 
cach. Wyniki ich dochodzeń nie są do 
tvehczas znane.

Podziękowanie
WPP. Dr. Grosfeldowej i akii 

szerce Biskupowej za szczęśliwe 
przeprowadzenie porodu, troskli. 
wą i staranną opiekę serdecznie
dziękujemy

Brandstktterowłe,

PUDER, ROUGE, POM ADKA DO UST

zapewnia Pani młodość i urodę.

Wynalazca papierosa
Mało kto wie, kiedy i przez kogo 

został wynaleziony niezbędny dzisiaj 
wielu ludziom papieros. .Wynalazcą 
był sobie prosty egipski żołnierz w 
służbie francuskiej, który brał udział 
w oblężeniu fortecy Saint Jea n d ‘Acro 
w Palestynie, przez Napoleona. 
Nieszczęście, czy też szczęście, .zwłasa 
cza przez wzgląd na dzisiejszych pala 
czy, chciało, żo Mamoluk egipski 
stłukł swą glinianą fajkę, której, ja ­
ko namiętny palacz, ze swych ust nie 
wypuszczał. Chqąc zastąpić brak uiu 
bionej fajki, napchał tytoniu do pa­
pierowego ładuku, z którego uprzed­
nio wysypał proch. W tem sposób, bti 
sko lat 140 temu, urodził się proto­
typ pierwszego papierosa, licz którego 
i dziś często ludzie obejść się nie mo­
gą-

Szkoła... tłuczenia kamieni
W Wielkopolsce Fundusz Pracy uruchomił specjalne kursy

W całej Polsce znane są wielkopol 
skie szosy. Od wielu lat tworzą równą 
twardą nawierzchnię. I oto okazuje 
się, że w Poznańskiem jest 80 proc. fa

Szkoła dla stułatków
W Oklahoma City (U.S.A.) isti.im 

je szkoła, której uczniami mogą zostać 
tylko mężczyźni i kobiety po 70 roku 
życia. Szkoła ta liczy 900 uczniów; 
najstarszy uczeń ma lat 111, najlarsza 
uczennica zaś — 102! Ponadto uczę 
szcza do szkoły 40 osób w wieku od 
90 - 100 lat, oraz 300 w wieku od 80- 
90. „Szkoła dla stułatków" jest msty- 
cją prywatną, finansowaną w fnndu 
s/ów prywatnych, a uczniowie nie 
tplacają żadnego wpisu.

Założyciele oryginalnej szkoły wy 
chodzą z założenia, iż nie choroba i 
wyczerpanie organizmu jest częstokroć 
przyczyną śmierci, lecz zniechęcenie i 
u trata zainteresowania dla spraw iy  
ciowych. Celem powstania szkoły jest 
zatem zachęcanie ludzi wiekowych do 
interesowania się czynnego rozmaita 
mi przejawami życia, sztuką, zdoby­

czami nauki, życiem polityczneni. oraz 
do brania udziału w grach towarzy 
skich, wykonywania niemęczą*yeh 
prac ręcznych i t. p. Ponadto specjał 
ne lekcje poświęcone są djetetyee wie 
ku starszego, prowadzone są seminar 
ja dyskusyjne nad rozmaitemi zaga­
dnieniami.

Jak  twierdzą lekarze, działalność 
Szkoły przyczyniła się w krótkim cza 
sie do zmniejszenia procentu śmiertel 
ności wśród jej uczniów.

chowych brukarzy polskich. Oni to da 
ją tę pięgną i trwałą kostkę z dobrego 
kamienia. Tłuką coprawda i w innych 
stronach kamienie, ale idzie to wolno 
kostki są nierówne, a materjal źle do­
bierany.

(Bo to także umiejętność, którą zda 
być trzeba w rzetelnej nauce.

A w Polsce teraz buduje się wide 
dróg i zatrudnia się przy nich wielu 
bezrobotnych. Lecz poczynania te idą 
opornie. Okazuje się bowiem, że nie 
wystarczy najlepszy inżynier, żo nie 
wystarczy dozor narzędzia.

Trzeba jeszcze wyszkolonego robot 
mka, a w każdym razie przynajmniej 
fachowego ,-szachmistrza".

I  Fundusz Pracy zaczął ich szu­
kać.

Postanowiono więc założyć kursy. 
Kursy tłuczenia kamieni.

Po Grzeszolskim... Grzeszolowski

2

B O LA CH  
© Ł O W Y
P R O S Z K I  OLA

DOROSŁYCH
•m I E  Z N A K IE M  f  A B R Y C Z N Y M  •

Z0ŁKA

POZNA Is, 27.G. Prokuratura po­
znańska prowadzi dochodzenia w spra 
wie tajemniczej zbrodni Grzeszolow- 
skiego.

Oto w7 jednej ze wsi wielkopolskich 
chorowała od dłuższego czasu żona 
miejscowego rolnika. Zapadła ona na 
gruźlicę.

Mąż nie przejmował się chorobą 
żony, nawet wobec sąsiadów wyraża! 
się, że pragnie rychłej jej śmierci, by 
ożenić się z kuzynką żony.

Śmierć jednak jnkoś nie zabierała 
jej. Ostatnio nastąpiła nagła i gwał­
towna zmiana w stanie zdrowia cho­
rej, która po kilku godzinach ciężkich 
męczarni ząkończyła życie. Gwałtow­
na jej śmiefti wzbudziła podejrzenia. 
Sprawą zajęły się władze i wskutek 
zarządzenia władz przeprowadzono 
sekcję zwłok zmarłej.

Sekcja stwierdziła nietylko w ciele 
nielioszczki ale i w trumnie ślady ar- 
szeniku.

Tak, zupełnie formalnie, z kierów 
niidtwem i wykładowcami, z praktyką 
i dyplomem. Pierwszo bodaj i jedy­
nie takie kursy powstały w niewiel­
kiej osadzie P ia s '^  pod Gostyniem.

Dziwne to miasto, a raczej dziś już 
wieś, osada o 2100 mieszkańców, z któ 
rycli podobno 80 procent to bezrobót 
ni. Każdy z nich prawie ma dotr.ek, 
ale nie ma co do gęby włożyć. Wystn 
wali więc godzinami na ulicach i pod 
..zczuwani przez reemigrantów, kom 
J lilnowali nad sposobami wyłudzenia 
zasiłków.

Tamtejszy wójt ponoć już osiwiut 
ze zmartwień. Policja zresztą twierdzi 
że właśnie sławetnym mieszkańcom 
Piasek zawdzięczać należy rozruchy w 
Grodzisku, gdzie manifestanci nie za­
dali ani żywności, ani pracy, tyiko 1 
i pól złocisza na głowę.

Dziś tam wszędzie tłuką kamienic. 
Tłuką na miejscu i przewożą dziesiąt 
ki, a nieraz setki kileinetrów na pola. 
przez które mają przebiec nowe arter 
je korninikacyjne.

Tłuką też i uczniowie. Tłuką, bv po 
ukończonym kursie ruszyć pod Yv;;r- 
szawę, pod Lublin, a nawet pod Wilno
i Lwów, niosąc z Wielkopolski tę sza­
rą, żmudną i bardzo ciężką umiejęt­
ność tłuczenia małych kostek kam un
nych, po których mają jeździć wygo
dnie przyszłe pokolenia. Bo ot*» oka
żuje się, że jednak najtańszym i sto
sunkowo najpraktyczniejszym muł er 
jąłem na podkładkę dla naszej szosy, 
jest pogardzany, skromny kamień poi 
ski, oszlifiwany pracą i potem robotni 
ka polskiego.
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Ś W I Ę T O  MORZA
Strj Ł

Św ięto M orza sta ło  się d la  spo- 
feezeństw a polskiego, d la  niiljoucW  
ludzi d rog ie  i bliskie. Z każdym  m e 
m ai rokiem  bliższe, pow szechniej 
sze. Ten jeden dzień w roku pośw ję 
eony p ro p ag o w an iu  w śród spo łe­
czeństw a zagadn ień  m orsk ich , sic u 
pia cale społeczeństw o bez w glądu 
iia różnice po lityczne czy socjalne. 
G dy chodzi o zam an ifestow an ie  u- 
%zuć w spólnoty ,, o g a rn ia jąch  calg 
Po lskę podczas Ś w ięta  M orza —  m  
kogo nie b rak n ie .

K ocham y ten  nasz n iew ielk i od­
zy sk an y  k aw ałek  w łasnego m orza, 
jesteśm y  dum ni, tak  bardzo dum ni 
z G dyni. Z dajem y sobie w całej pel 
ni sp raw ę z ogrom nego znaczenia 
jak ie  d la  P o lsk i, d la  P ań s tw a  i każ 
dego obyw atela  m a nasze okno na 
św iat. P rzecież nasz w olny dostęp 
do m orza to p łuca  P o lsk i, bez kló  
rveh  u dusilibyśm y  się n ie ty lko  go 
spodarczo, ale i po litycznie . 72 proc 
całego zag ran icznego  obro tu  tow aro  
wego P o lsk i odbyw a się przez dw a 
nasze p o rty : G dańsk i G dynię

N iby  w szyscy to  w iem y, wszy­
stko  to rozum iem y, z w szystk iego  
jesteśm y  dum ni —  ale ciąg le  je ­
szcze ca ła  gam a różnorodnych  cim 
p ły ch  uczuć, ja k ie  czujem y na n a ­
szego m orza, ca ły  nasz stosunek  do 
tego  m orza je st zabardzo  sen tym en  
ta ln y , zam ało p o zy tyw ny  i rea iny .

Z rew idow ać te nasze uczucia 
do m orza m usim y szczególnie w 
tym  roku , k iedy  Św ięto M orza s ta  
lo się jednym  z fragm en tów  hasła 
ja k ie  za W odzem N aczelnym  gen. 
Ś m ig łym  * R ydzem  pod ją ł ca ły  na ■ 
ród : w zm ocnienia obronności P ań  
stw a Polsk iego .

N asz stosunek do zagadn ień  
m orsk ich  i do potrzeb  naszego m o­
rza  m usi w ykroczyć poza g ran ice  
frazesów , zdać m usi egzam in  p r a ­
k tyczny . N ie w ystarcza  śm ia ła  im  
c ja ty w a  jednostek  — m usi być ona 
p o p a r ta  przez in ten sy w n ą  współ p a  
eę społeczeństw a. Bez tego w spół­
dz ia łan ia , bez pow szechnego nd- 
dżw ięku i bez pow szechnej o fia rno

ści, n ie m ożna w yobrazić sobie le a  
lizaćji p ięknych  haseł, jak ie  w dniu  
Ś w ięta  M orza rozbrzm iew ają  po 
całej Polsce.

A  m usim y  rozbudow ać nasza flo 
tę i to  zarów no w ojenną, k tó ra  czu 
w a n ad  bezpieczeństw em  p racy  pot 
sk iej na  m orzu i w ybrzeżu ,jak  i 
handlow ą. Bo i po lska flo ta  liauu l ) 
w a je st rów nież zby t szczupła, ja k  
n a  nasze m ożliw ości eksportow e. 
66.139 ton re j. b ru tto , k tó re  liczy 
nasza flota, zaw stydzające sk ro m ­
nie w yg lada , jeśli porów na s 'e  ja 
np. z flotą handlow ą całego św ia ta  
liczącą 6.00.000 ton rej. b ru tto .

D obrze rozw in ię ta  flo ta  Imadło 
w a daje p racę  w ielu  ludziom  bezpo 
średnio, a pośrednio  w iąże ze sw ą

ak tyw nością  kupieetw o, ro ln ictw o, 
przem ysł, pobudza k a p ita ły  do in 
west o w ania w sp raw y  m orsk ie  i za 
m orskie, o tw ie ra  now e pola pracy 
i stw arza  z n a ro d u  lądow ego, zam 
kniętego  w ogran iczonym  k ręg u  
spraw , n a ró d  m orsk i o szerokich 
horyzon tach  gospodarczych.

"Własna stocznia to rów nież je 
dna z na jp iln ie jszy ch  potrzeb  nasze 
go gospodarstw a narodow ego. W ła 
sna  stocznia, to n ie ty lk o  m ontow a­
nie części składow ych , r<e to d o ­
starczen ie  przem ysłow i k rajow em u 
zam ów ień n a  części składow e, to po 
budzenie pom ysłow ości i tw órczości 
rodzim ej w dziedzinie budow y o krę 
tówT.

Im  w iększa i sp raw niejsza  ,vła

i ' X*; \ ' w

I lękny okaz buhaja rasowego.

Lukratywne zajęcie
Przebywająca w londyńskim ogro 

dzie zoologicznym j sibliczność zau! ser 
wowała ostatnio nadzwyczaj ciekawe 
zjawisko. Za odbywającymi dziani. v 
spacer słoniami postępowali uroczy­
ście trzej poważni, czarno odziani na 
rowie w szarych rękawiczkach. Gd 
czasu do czasu pochylając się, pedej 
mowali coś z ziemi. Gdy za intrygo va 
na tą  procedurą publiczność poczęła 
zbliska śledzić uroczystych dzentelma 
nów, okazało się że zbierali oni skrzęt 
nie włosy,, które słonie gubiły podczas

przechadzki. Okazało s.ę również, ze 
są oni oficjalnymi wysłannikami kon 
cesj,osiowanego (związku jubilerów, 
któremu wyłącznie przysługuje prawo 
zbierania włosów słoni w londyńskim 
/ oo. Skutkiem wielkiego zapotrzebo­
wania na ten modny dzisiaj artykuł, 
włosy słoni sprowadza się także kilo­
gramami z krajów egzotycznych do 
Londynu, gdzie oprawiane są ore w 
pierściouki, bransoletki i temu po­
dobne drobiazgi, stanowiące przed: dot 
pożądania pięknych pań.

ijtJ '  %  >  ‘ ■

Obalony filar pokoju
Siedemnaście lat po zawarciu Traktatu W ersalskiego

Siedemnaście la t minęło już ud 
chwili, gdy dn. 28 czerwca 1919 r pod 
pisany został Traktak Wersalski, któ 
ry  m in. także Polsce dał międzynarodo 
we uznanie i zatwierdzenie wywalczo 
nej niepodległości. Z tego powodu 
dzień ten pamiętnym pozostanie w lii 
storji państw a i narodu [»olskieg.i

Naogół jednak Traktat Wersalski 
nie wypełnił swego przeznaczenia. 
Tylko w małej cząstce zaspokoi! da 
żenią ludzkości do trwałego pokoju 
na gruncie prawa i sprawiedliwości, 
tak, że dzisiaj niebezpieczeństwo no­
wych wojen w Europie w całej pełni 
istnieje

Już Ameryka zaraz po wojnie od 
rzucając pakt gwarancyjny, ugodzi­
ła  poważnie w podstawy tego trak la 
tu, który w nasiępnyeh latach wotee 
słabości Koalicji otrzymywał c n a /  to 
nowe szczerby. Rady reperacyjne n. 
p. ulegają kolejnym redukcjom .u  do 
zupełnej praw ie niewypłacalności Ni.<

mieć. Przychodzi potem przed wezos 
na ewakuacja Nad rem ji, zaś ograni­
czenia zbrojeń niemieckich przestają 
właściwie istnieć z chwilą zniesieniu 
kontroli państw Koalicji.

W styczniu ub. roku odbywa się 
plebiscyt w Saarze i 90 proc. ludno'ni 
f powiada się za powrotem do Rzeszy. 
1:1 i tier ogłasza ustawę o i lOwsze/hnym 
obowiązku służby wojskwej, w dn. 17 
W dwa miesiące potem 16 marca 
kwietnia zapowiada budowę pierwsze 
go tuzina zakazanych surow przez 
I rak lat W ersalski łodzi podwodnych 
n w dn. 18 czerwca zyskuje porozumie 
nie z Anglją, zezwalające Rzeszy na 
posiadanie silnej floty wojennej. W 
końcu wielki cios Traktatow i Wersal 
skiemu zadały Niemcy w marcu b. r. 
wprowadzając silę zbrojną do zdennli 
taryzowanej mocą tego trak ta tu  Na 
dremji.

Niecałe 20 lat przetrwał więc Ti a 
klat Wersalski.

Niemiecka energja ześrodkowaną 
w (kierunku potargania postanowień 
tej umowy zdziałała prawdziwe cuda. 
Cztery długie łata kosztowało wy wal 
ezenie tego pokoju i zwycięscy prze­
grali go w czasie zaledwie cztery ra 
zy dłuższym, mimo, że zwyciężeni nie 
oddali ani jednego strzału, łecz zasto 
sowali tylko bierny opór i na tein wy 
grali.

Ogólnopolski kurs przeszkole­
nia dla kandydatów na stano­

wiska w skarbowości
Celem podniesienia systemu m ro  

wego w adm inistracji skarbowej wła 
dze skarbowe urządziły w Grudziądzu 
Ogólnopolski K urs Przeszkolenia dla 
kandydatów na wyższe stanowiska 
tejże adm inistracji. K urs ten rozpacz 
nie się 1-go lipca br. Poszczególne wo 
jewództwa wysyłają na kurs po kilku 
uastu kandydatów. - %

sna flota handlowa, tem w ię k s i  
stąd dla Państwa p łyną korzyścią 
bo o prawo eksploatacji m orsk ie!  
szlaków, o zdobycie i utrzym anie  
rynków  zbytu trzeba tak samo wal 
czyć, ja k  o prawo do niepodległo­
ści, ja k  o prawo do życia w ogoic  

Społeczeństwa polskie, które ko 
cha swoje morze, zna jego wartesć  
—  zrozumiawszy jego potrzeby —  
stanie do pracy, by Polskę w tej 
dziedzinie „wyżej podciągnąć1'.

Zachowanie uprawnień
emerytalnych

Dla uniknięcia opóźnień w załatwieniu  
przez Zakład Ubezpieczeń Społecznych 
roszczeń emerytalnych pracowników umy­
słowych, którzy przestali podlegać obo­
wiązkowi ubezpieczenia, konieczne jest 
m, in. załączenie odpowiednich dokumen 
tów, stwierdzających zachowanie przez 
tych pracowników nabytych uprzednio u- 
prawnień emerytalnych.

Uprawnienia do świadczeń em erytal­
nych zachowują pracownicy umysłowi w  
ciągu 18 miesięcy od ustania obowiązku 
ubezpieczenia. Na przedłużenie tego o- 
kregn wpływa okres bezrobocia pod wa 
runkiem rejestrowania się w tym czasie 
we właściwych instytucjach i składania 
Zakładowi co pół roku odpowiednich za. 
świadczeń, następnie okresy choroby, po 
łączonej z niezdolnością do pracy, czas 
służby wojskowej, niewoli i internowania 
wreszcie okres, w ciągu którego niemożii 
we było uzyskanie zatrudnienia .nsasad 
niającego obowiązek ubezpieczenia, z po 
wrodu działań wojennych.

— ooo—

Tętno chwili
„SZANUJ GROSZ PUBLICZNY".
Obecny marszałek senatu p. Prystor 

w ygłosił przed mniej więcej dwoma laty  
sensacyjną mową na ten lemat. Przypo­
m niał on swoim słuchaczom w jaki 
sposób wydostaje skarb państwa pienią­
dze ze źródeł podatkowych. Sekwestrator 
zabiera nieraz ostatnią poduszkę z I>od 
głowy, czy krowę - żywicielkę w gospo­
darstwie wiejskiem. Z tych pieniędzy, 
przesyconych krwawym potem szerokicn 
mas powstają fundusze podatkowe.

P. marsz. Prystor mówił tylko o podat 
kach państwowych. Sposób zdobywania 
podatków samorządowych, funduszów na 
świadczenia społeczne jest analogiczny. 
Ludzie uginają się pod brzemieniem kry 
zysu. a każda złotówka zabrana ■/, war­
sztatu pracy chłopa, mieszczanina, ręko­
dzielnika czy kupca, to ciężki i krwawy 
nieraz wysiłek.

Rozumiemy wszyscy, że bez podatków 
niema państwa, że pieniędzy potrzeba na  
obronę narodową, na zapewnienie ładu i 
bezpieczeństwa wewnętrznego i mimo 
ciężkich czasów społeczeństwo nie uchyla  
się od obowiązków podatkowych, pono­
sząc coraz to nowe ofiary. Ale najszersze 
masy żądają i mają prawo żądać, aby każ 
da złotówka wydana z pieniędzy publiez 
nych, była oglądana nie jeden, ale dzie 
sięć razy, aby badano jak najskrupulat­
niej Celowość i konieczność wydatków i 
aby chroniono tę złotówkę przed dosta 
niem się w ręce defraudantów, oszustów 
i złodziei.

„Szanuj grosz publiczny" — jest to ha 
sio nie nowe. Nie zostało ono po raz pier 
wszy powiedziane, ani dziś. ani wczoraj, 
ani przed dwoma laty w tej czy innej mo 
wie. Trzeba je jednak stale powtarzać, 
gdyż wtłaczanie tych słów w mózgi i su­
mienia nietylko wielkich dygnitarzy, ale 
także wszystkich pośrednich instancyj, 
przez które pieniądze publiczne przepty 
wają, daje dopiero w sumie pożądany 
efekt.

Na rourach urzędów, na portalach ma­
gistrackich, na frontonach gmachów nbe 
/pieczeń społecznych winno sic zaw ieść  
ten napis „Szanuj grosz publiczny". Na 
pis ten powinien się znaleźć obowiązkowo 
na legitym acjach urzędniczych, na a- 
ktaeh, które wychodzą z urzędów. nio 
mówiąc już o tem, że winno się nim udo 
korować — wszystkio auta reprezenta­
cyjne.

Szanuj grosz publiczny — w imir* pra 
worządności, w imię walki o moralność 
publiczna, w im ię ładu i spokoju w kra 
ju. w imię najwyższej, nigdy nie przemi 
iaiacc.' aacji stann. (I- K C.).
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Kula karabinowa za worek cytryn - Echa poniedziałkowe­

go posiedzenia rady m. Będzina - Emocjonalne czasy

RADJO

Ktokolwiek obserwuje kroniki z 
obław przemytniczych, uderzył go za­
pewne fakt, że wśród przychwycone-

So zazwyczaj łupu poza kamieniami 
o zapaLtfezek, sacharyną, rodzy u ka­

rm i maggi, bardz-o poważną rolę w 
przemycie odgrywają... cytryny.

Tak jest.
Przyziniaję, że przemycanie towa­

rów jest przestępstwem, ale wiem 
również to, że ludzie z nędzy i braku 
zarobków chw ytają się ryzykanckiego 
procederu. A już taki, co traga nap.'o 
each przez zieloną granicę worek cy­
tryn, napewno dysponuje najm niej­
szym kapitałem  obrotowym.

Bo ileż może kosztować, po tam tej 
„tan iej“ stronie kilkunastokilogramo­
wy worek cytryn!

10 do 15 złotych.
To cały jego kapitał, przez który 

chce zarobić 5 a  może 10 złotych. Bo 
cytrynki u nas są drogie... bo taniości 
ich strzegą cła i monopolistyczne n a -  
chlojki im porterów g ety ńa kich.

Dlatego chłop ryzykuje prysnąć 
przez zieloną granicę, a jak go wy­
patrzy  straż, graniczna i wezwie do 
zatrzym ania, zrezygnowany na wszy­
stko ozmycha przed zatrzymaniem, aź 
go dopiero kula karabinowa dogoul...

D la pięciu złotych „zarobku eo- 
pirawda nielegalnego, chłop ląduje 
z raną postrzałową w s z p i t a l u  (jeśli 
utie w niebie wśród obłoków), a potem 
w sądzie na karnej rozprawie.

Komu to potrzebne!
Gdyby cytryny u oas były tak ta­

nie jak  po tam tej stronie granicy, gdy, 
by ludziska nie potrzebowali zapalni­
czek, gdyby nie musieli słodzić sacha­
ryną, nie byłoby tych strzałów' na 
zielonej granicy...

#  •  #

W ubiegły poniedziałek w ratuszu 
będzińskim urządzono przed sobótka­
mi na św. Ja n a  — wypominki byłych 
komisarycznych rządów. Ale rekoszery 
padały również pod adresem dzisiej­
szego włodarza.

Poruszając sprawę porządków w 
mieśaie, jeden z radnych tak logicznie 
wiązał swoje rozumowania:

„Lokator, wynajm ując od gospo­
darza mieszkanie, żąda zupełnie slusz 
pie należących mu się objektów po­
rządkowych, takich jak zlew i ustęp. 
Tymczasem dzierżawcy miajsc 
w miejskich halach targowych 
muszą chodzić ,,na stronę" w poza­

miejskie żyto, albo za stodołę, bo m a­
gistrat będziński nie uważa nie tylko 
dać tego, do czego obowiązany jest 
gospodarz każdego domu. Ja k  to więc 
jest!

Dowiedzieliśmy się o jeszcze jed­
nej niedyskrecji:

,W rachunkach zamknięć budżeto­
wych za rok 1934-35 figuruje suma 
400 złotych, którą winien jest Sosno­
wiec Będzinowi od roku 1931-go.

Ładnie, co! I  dziwić się, że ludzie 
pryw atni nie oddają długów.

Nie moż.emv narzekać, że w Polsce 
jest nudimo. T.<> ovw ersja komunistycz­
na lub niemiecka, to napadzik „naro­
dowy", to jtwsiś cudotwórczy odruch 
polityczny, który 'demonstracyjnie wy; 
piera się dziedzictwa po bebech owego, 
to jakaś rezolucja lub „świąt" grom a­
da, aż wreszcie w dostojnym Senacie 
zaczęto bić pięściami w pulpity.

I  to nie żadna opozycja — bo wia­
domo, że tern jest sama praw omy SI na, 
‘wy—i—zasłużona elita — ale „na- 
czalne" władze: p rem je r i wicepre- 
mjer.

Była to tak zwana rozprawa z kon 
serwą t. j. ludźmi starej daty, starych 
przekonań, starych herbów i starych, 
dziedzicznych majątków.

Tam wioepremjer Kwiatkowska n :o 
omieszka! w świętem oburzeniu po­
wiedzieć następującego pod adresem 
konserw atyatów :

„Maszę zauważyć, że osoby i orga­
ny prasowe, udzielające podobnie róż 
nyoh nauk polskiemu ministrowi, mu­
szą stanowić kartę czystą i muszą w 
stosunku do państwa uregulować w 
zupełności swoje zobowiązania. To 
pisma, które w ^tutnich czasach n a j­
bardziej mnie a lakują, a więc np, 
„Czas", „Słowo" i pisma grupy kon­
serwatywnej, prawte wszystkie od 
szeregu lat nie płacą nietylko podat­
ku dochodowego, ale, co więcej — nio 
zapłaciły podatku z t. zw. „działu dru 
giego", tj. za swoich pracowników.

(Głosy: Hańba!). To jest przywłasz­
czenie i bezprawie. Przed szeregiem 
tygodni zapowiedziałem w Sejmie, że 
od 1 kw ietnia będę się domagał .płat­
ności tych podatków i nalegałem w te­
dy z naciskiem, aby szczególnie te za­
ległości były zapłacone i wyrównane. 
Od tego czasu rozpoczęto na ranie 
atak. Flipma robotnicze, chłopskie i 
urzędnicze płacą podatki, możecie p ła­
cić i wy, panowie".

Wszystko to bardzo pięknie i ill a 
r as chlubne, ale poco się było bratać 
z konserwą, urządzać pakta w Nie­
świeży i zjednywać ich sobie wiel­
kiemu ustępstwami. To byl właściwie 
taki kochany kontrachent, który swój; 
pomajowy światopogląd polityczny, 
kazał sobie słone zapłacić i potrafił 
konjunkturkę wykorzystać.

Szkoda, że dopiero po dziesięciu 
latach poznano a :ę na farbowanym 
lisie i zajrzano do ksiąg podatkowych

Ale kiedy mowa o tym  zaglądaniu 
do wykazów podatkowych, to okazuje 
się, że sam pan m inister skarbu, zanim 
się wybierze na bal do kogoś, spraw ­
dza przedtem jego sumienie podat­
kowe.

Tak zrobił — jak  sam to oświad­
czył w senacie — z senatorem Heima- 
Łem-Jareckim, zarzucając mu, że za 
mało zeznaje dochodu.

Je s t to głośny huczek, bo okazała 
się, że pan m inister był niedokładnie 
poinformowany, gdyż p. H eim an-Je- 
recki płaci wszystko, punktualnie i 
należycie.

Pozatem Heimanowie (wiedzą o 
tem dobrze łodzianie) cieszą się ’"epu- 
tacją ludzi prawych i zasłużonych dla 
sprawy polskiej jeszcze prze 1 wojną.

Zatem pan minister... przeedił. 
Ale sens moralny z tego taki: Ja k  bę­
dziecie urządzali bnlik, przyjęcie lub 
fetę, ostrożnie z urzędnikami skarbo­
wymi, bo zanim przyjdą sobie podjeść 
i wypić zajrzą wam przedtem do wy­
kazów podatkowych, a potem... rzecz 
wiadoma.

Cvk.

Dis Znawców! „E S S  E“
Kolekcja pięciu wysokich galunków papierosów bezustnikowych

15 sztuk 1 zł. 50 gr.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
Niedziela, 28 czerwca.

8.00 Sygnał czasu. 8.03 Audycja dląi 
wsi. 8.45 Dziennik poranny. 8.55 P rogm  
my lokalne. 9.50 Tr. B Plaou M arszał­
ka Piłsudskiego w W arszawie Święto Mo 
rza. 11.45 Program y lokalne. 11.57 Sygnał 
czasu. 12.03 Poranek muzyczny. 13.15 
Wród oceanów. 14.30 P rogram y lokalne.
14.45 W lesie i w tartaku. 16.30 Tr. ze 
Szkoły podchorążych. 17.00 Pieśni morza.
17.45 Teatr W yobraźni słuch. pt. Na m or 
skich szańcach Rzeczypospolitej. 18.80 
Reportaż z pierwszego Zjazdu Kaszubów, 
onn- vtU*' ,hł.40 Koncert rozrywkowy. 
20.2o Nowości poetyckie. 20.40 Przegląd 
polityczny. 20.50 Dziennik wieczorny 21.00 
Na wesołej lwowskiej fali. 22.00 Tr. zo 
Lwowa zakończenie meczu Rum unja Pol 
ska. 22.20 Muzyka taneczna. 23.00 P rogra  
m y lokalne.

KATOWICE.
Niedziela, 28 czerwca.

8..10 Duża ozy m ata mleczność. 8.30 
Płyty. 8.55 Program  na dzień beżący.
9.00 Koncert ork. mando)®istów. 11.45 Co 
słychać na Śląsku. 14.30 P łyty . 1500 
Czarni ludzie. 15.30 Munzyka taneczna*

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI, 
Poniedziałek, 28 czerwca.

8.00 Sygnał czasu. 8.03 Aud. dla wd,
8.45 Dziennik poranny. 8.-55 Program y l<* 
kalne. 9.00 Poranek muzyczny. 11.03 Swią 
to Morza w Gdyni. 12.20 Tr. fragmentów 
uroczystości » Nowosiałee pod Przewoe 
skiem poświęcenia kopca ku  czci W ójtą 
Pyrza. 13.00 Dalszy ciąg Święta Morze.
15.00 Morze w pieśni. 1515 W co sie będzie 
my bawili. 15.80 Koncert kapeli ludowej.
16.00 Koncert. 16.45 Obozy wypoczynkowe 
dla kobiet. 17.00 Nasza m arynarka gra. 
17.40 Przem. Przowodniozącego K om iteta 
Obrony Morskiej. 18.00 P rogram y lokalne 
18.15 Koncert reklamowy. 18.50 Pogadau 
ka aktualna. 19.00 Piosenki w wyk. Chóru 
W iehiera. 19,30 Poem aty o moreu w mu 
zyce fortepianowej. 19.50 Zespół salono 
wy. 20.30 Na morze. 21.00 Tr. z sali F il- 
harinonji Warsz. 21.45 Wiadomości spor 
towe. 22.05 Fragm enty z opery Legenda 
Bałtyku. 23.00 Program  lokalny.

KATOWICE.
Poniedziałek, 29 czerwca.

8.15 P łyty. 8.30 Rozwój Ligi Morskej l 
Kolonialnej w Zagłębiu Węglowem. 
.1400. Płyty. 14.45 Przemysł Śląski a han 
doi zamorsk. 18.00 Skrzynka ogólna. 18.10 
Żdziebko słowa, ździebko śpiewki. 18.35 
Koncert reklamowy. 22.00 Wiadomości 
sportowe..

Święto Morza w Radio
Z okazji Święta Morza zostaną s ta ra  

niem Ligi Morskiej i Kolonialnej wyglo 
szone przez rozgłośne katowicką następni 
jące odczyty, na które ze względu na akl 
tualne i nadzwyczaj interesujące tem aty 
zwracamy szczególną uwagę.

W poniedziałek, dnia 29 czerwca o go­
dzinie 8.30 rano „Przemysł Śląski a hau  
dcl zamorski", wygłosi p. Aleksander 
p . ■ Również w poniedziałek, 29 czerwca 
o godzinie 14.45 „Rozwój Ligi Morskiej i' 
Kolonialnej w Zagłębiu Węglowem'* wy­
głosi p. Janusz Ignaszewski, sekretarz 
Zarządu Okręgu ŁMK.

Z czego żyje wieś zagłąbiowska?
Specjalny reportaż „Expresie Zagłębia"

U tarło się już tak, iż z pojęciem 
Zagłębia Dąbrowskiego wiążemy zaw 
sze dymiące, lub nieczynne kominy m j  
palni i fabryk , szerokie rzesze robui 
nicze i jeszcze szersze rzesze bezrobot 
nyoh.

Natom iast typowo rolnicza częćć 
Zagłębia została usunięta w naszej 
świadomości na dalszy plan, mato się
0 niej wie i mało się słyszy.

A tymczasem ludność te j części 
Zagłębia stanowi praw ie 1/3 ogóinej 
liczby zagłębiam

Z czego w ięc ta część ludności się 
utrzymuje?

Z ziemi! — Napewno nie.
Zagłębie, jako okręg rolniczy mile 

ży do najbardziej skarłowaeutłych go 
spodarstw  w Polsce. Przeciętna ilość 
ziemi, należąca do jednego gospodar 
stw a u nas, waha się w granicach ed
1 do 3,5 morgów.

Jak na wyżywienie całej rodziny, 
składającej się w większość z i> do 8 
osób, to stanowczo zamało.

To też ludność okolicznych wsi, 
jak  Łagiszy, Psar, Malinowie, Siewier 
skiej Góry i innych 
MUSI SZUKAĆ INNYCH MOŻLI 

WOŚĆ ZAROBKOWANIA.
Przedewszystkicm usiłuje ona /.być

w miastach Zagłębia produkty własne 
aby w zamian za uzyskane grosze ku- 
oić soli bydlęcej (niby dla krów, a w 
rzeczywistości przeznaczonej dla łu­
dzi), nafty i zapałek.

To są [jrodukty koniecznej p it iv “- 
l.y, bez których wieś w żaden sposób 
obejść się nie może. Ale aby zdobyć 
potrzebne fundusze, ile? wieś musi, 
sprzedać ze swoich produktów.

To też do m iast wędruje wszystko 
co może mieć jakąkolwiek, choćby rri 
nimałną wartość.

Oto nim słońce wzejdzie z odległej 
Siewierskiej Góry, lub Malinowie, wy 
rusza karawana młeczarek. ,

K ażda z kobiet dźwiga na pieca r  
bańki z mlekiem łącznej za w ar mści 

około 18 litrów. Oprócz tego na rękach 
koszyki 7. masłem, jajam i, dro iem. 
Tak trzeba wędrować na krótsze drogi 
po niewygodnych miedzach o (roi o 
7 — 9 kim..
aby rozsprzedać wszystko za bezcen 

w Będzienie.
Czysty zarobek trudno obliczyć.
Chłop nie wie ile go kosztuje azicn 

ne utrzym anie krowy. Ma jej co dać 1 
de jedzenia — to da, a nie — to wyga 
r.ia się krowę aa nieużytki, i to? musi

jakoś wystarczyć. A wynik — mała 
mleczność krów wiejskich niezdatność 
mleka do niektórych przetworów (spo 
v, odu małej tłustości).

Ale gospodarz zagłębiowski, zda- 
w iendawna zmagający się z bieda. 

STAŁ SIĘ  CHYTRY I PRZE 
BIEGŁY.

K ażdą okazję stara  się wyzyskać.
Wiosna — a więc jagody.

Wczesnym rankiem cała rodzina 
udaje się do lasu, aby wieczorem p o ­
wrócić do domu z kilkunastoma litra ­
mi jagód. I  tak przez kilka dni A pe­
tem zaprzęga się ehe! ki, i jak  doi>r:;« 
poleci, to za kilkudniowy trud mrż.ia 
otrzymać w mieście około 5 zl.

Niech tylko wiśnie rhdrzeją, a aa 
tyehm iast ze wsi wyrusz, n furmanki 

mało szlachetnym tanim owocem tio 
miasta.

Dziecko wiejskie prawie nie zna 
smaku owoców, a jeżeli — to tylko ta­
kich które nie nadają się na sprze­
daż.

Przyciśnięty nędzą chłop wpadł na 
pomysł sprzedawania drzewa w mie­
ście.

W ybiera się w tym  celu specjalnie 
smolne, żywiczne szczapy, dzieli na ma 
leńkie patyczki, aby potem sp”zeua-

wać je  wiązkami — na targu. W iązka 
- - 3  do 5 gr., — zależy od wielkości.

Tak jest. jeszcze w nalepszym wy; 
padku,
Gorzej gdy chłop produkty sn o jo 
sprzedaje na miejscu, we wsi, łiaudla 
rzowi.

Trzeba przyznać jednak, iż wie,4 
coraz mniej posługuje się pośredni* 
h i e m .

Jesteśm y obecnie świadkami orga 
n;zowa u in się wsi polskiej, a więc i 
Avsi zagłębiowskiej.

Coraz częściej powstają związki i 
kooperatywy rolnicze, coraz częściej 
wieś w swoich tranzakcjach handlo­
wych występuje jako zorganizowana 
jednostka Łagodzi to coprawda kry­
zys wsi, ale całkowicie nie da się i a 
tej drodze uzyskać rozwiązania nę­
dzy naszych wiosek.

Tysiące liezczyiinyeh rąk okolicz­
nych wsi oczekuje na uruchomienie 
na szeroką skalę kopalu i fabryk; 
•Zagłębia Dąbrowskiego, bo tylko 
przez odpływ znacznej ezęści ludności 
ro'vlezej do miast, do przemysłu, jmh 
trafi się odciążyć wieś od nadmiaru 
bezczynnych rąk i pustych żołądków,

a — a.



X t .  176

E X P R E S  L I T E R A C K I
■■i m m  m , - -  ■ • ' A - - - - - -  • ' ’ i Str. 5

Maksym Gorkij—poeta buntu i miłości
Umarł Maksym Gorkij, a wraz z 

niitm odszedł ostatni, najwybitniejszy 
może przedstawiciel przedwojennej 
lite ra tu ry  rosyjskiej.

Jedyne w swoim rodzaju są dzieje 
tego samorodnego talentu, rozw ijają­
cego się, jak  dziki, w spaniały kwiat, 
bez sztucznej gleby kultury i dlatego 
właśniie tak silnie i bezpośrednio prze 
mawiającego.

Aleksy Pieszkow, tak brzmi właś­
ciwe nazwisko pisarza, syn biednego 
tapicera, urodził się w r. 1868 w Niż- 
nim Nowgorodzie. Nauczywszy się 
zaledwie czytać i pisać, stracił rodzi­
ców, a krewni, nie wiedząc, co właś­
ciwie zrobić z chłopcem, oddali go do 
szewca.

Lecz dratw a i kopyto nie były j e ­
go przeznaczeniem, to też wkrótce 
bez grosza przy duszy, ucieka w świat, 
jakim  była dlań szeroka i bezkresna 
Rosja i pędząc życie typowego tram  
pa, chwyta się pokolei wszystkich za- 
wodów, mogących dostarczyć środków 
do zaspokojenia wiecznie pustego żo. 
łądka.

Jak iś  czas ptraeuje u geometry, po­
tem próbuje malować ikony i święte 
obrazy, skolei jest kuchcikiem na stut 
ku kursującym po Wołdze, wraca 
znowu do szewca, zawadza o piekarnię 
\ najdłużej zatrzymuje się w w ars z tą 
tach kolejowych w Tyflisie.

Podczas tej włóczęgi podświadomie 
studjuje i bada c z ł o w i e k a ,  wl- 
dzi dysproporcje ówczesnego ustroju 
socjalnego i narasta ją  w nim słowi 
1 obrazy, które potem wybuchną pł :- 
mieniem buntu i uczynią zeń wszech­
światowego pioniera wielkiej idei bra 
terstwa.

T pewnego dnia w dwudziestokiłku 
letnim młodzieńcu zrywa się nieopa­
nowana wprosi potrzeba spisania swo 
ich myśli i wrażeń. Stw ardniała ręka 
od pracy chwyta za pióro i powstają 
pierwsze opowiadania drukowane w 
„Kaukazie" pod pseudonimem —Gor 
kij.

Gorkij... gorzki. Taki pseudonim 
wybrał sobie samouk, wóczęga, robot­
nik.

Bo goryczą i buntem, a zarazem 
ukochaniem maluczkich przepojone- 
będzie to wszystko, co wyjdzie spod 
jego pióra. Każde sł nvo krzyczeć bę­
dzie protestem, wołać relig.ją miłoś i 
domagać się obalenia wszystkich 
fałszywych bożków i oddania czło­
wiekowi królestwa na ziemi.

Zetknąwszy się bezpośrednio z nę­

dzą, zajrzawszy w najitym niejsze za­
kam arki życia w kraju tak straszli. 
wy eh kontrastów socjalnych i s polecz 
nych, jakim  była carska Rosja, szkica 
mi i opowiadaniami zdobywa sob.y 
coraz większe uznanie, stając się n ie ­
jako poetą uciśnionych i nędzarzy.

Gorkij zostaje współpracownikiem 
„Żyzni" i pisze dram at „ N a  d n i  e“. 
który przyniesie mu wszechświatową 
sławę.

Żaden bowiem pisarz ani przed nim 
ani po nim nie pokazał tak bezlitoś 
nie realistycznego obrazu nędzy ludz­
kiej, sponiewierania d/uszy przez so­
cjalną krzywdę, jak  on właśnie, wie­
lokrotny lokator domów noclegowych

Silą rzeczy musia się Gorkij zet­
knąć z jrądam i rewolucyjnemi, drą- 
żącemi kolosa rosyjskiego. Nie obce 
mu było więzienie.

Podczas pogwarek z burłakami nad 
Wołgą, wśród zwierzeń w domach no 
cięgowych i szynkach, na konspiracyj­
nych zebraniach robotników tyfliskieh 
oddaje się cały i bezzastrzeźeń walce 
o praw a człowieka. Z niesłychanym 
temperamentem oraz odwagą proteśto

wać będzie przeciw każdej krzywdzie, 
n i wahając się nawet rzucić publiczn e 
słów praw dy w tw arz serdecznemu 
przyjacielowi, Leninowi, za krwawe 
represje przeciw uczonym rosyjskim.

Gruźlica i ucieozka przed ochraną 
sprawiły, iż ten najaktyw niejszy p ’- 
sarz, niezmanierowany rosyjską mis­
tyką, niemal całe życie s; tylził na *- 
migracji.

Wyjechawszy w 1906 roku do A- 
meryki i osiadłszy potem na Capri, 
przez całe la ta  nie zdejmuje czerwonej 
rubaszki i pracuje dla propagandy 
idei soejalno-rewoluoyjnej, utrzym u­
jąc żywy kontakt z przywódcami 
podziemnego ruchu całego śwćata.

Po wybuchu wojny wraca do kraju , 
występuje naw et do szeregów, ale 
wkrótce orjentuje się, źe razem z R o­
sją wkroczył na faszywą drogę. S ły n ­
ne się staje na całym świecie jego gwał 
tewna mowa, piętnująca „niemiecką 
hecę"

Nie daje również pozytywnych wy­
ników późniejsza współpraca z Leni­
nem. Znaczne różnice w poglądach 
politycznych i organiczny w stręt do

Z poleskich pustkowi.

BERCEUSE
Co noc to inne glosy do snu mnie kołyszą:
Raz pokrzyk czajek z łąki, albo żab rechoty —
To znowu skrzyp derkaczy i Woisenne grzmoty,
Lub remiza alarmy nad mokrą kamyszą.

Dziś ialosnem krakaniem berceuse wrony nucą,
Jest mi dobrze. Ognisko wolno się popieli...
Moje leże oparte na kotarze z chmieli, —
A daleko gdzieś z sobą przepiórki się kłócą...

PRELUDJUM NOCY
Na liściach tataraków drży fos for  świetlików, 
Derkacza pokrzykiem rozbrzmię wają trawy.
Księżyca sierp zawisnął na nie bie bladaicy,
Które słabą zachodu barwą się rumieni.

We mgle skąpane łąki; czerń la su nad mgłami.
Rzeka niebieskiem srebrem znaczy swe koryto.
M yślisz, że wielkie skarby na j  ej dnie ukryto?
O! Tak! — Rubinem łuski kryte są okonie!.,.

Szmer jakiś wkoło słyszysz, chociaż czujesz ciszę. 
Szmer, który zawisnał w eterycznej pustce.
Niebo, tkane gwiazdami, podobne jest chustce, 
Przez którą się wysuwa jędrna pierś hurysy.

i .  L.

A la „Lwowska fala“
(Aprikozenkranz i Untenbaum o „Święcie morza")

A.: Gdzie rośnie pieprz, gdzie cy­
tryna dojrzewa, a znasz-li ten k ra jl 
Polski statek przez polskie morze z 
m anufakturą firm y Aprikozenkranz i 
ep. W itaj, morze, witaj!

U.: Dzień dobry, panie Aprikozen 
kranz! Od czasu jak pana pożyczałem 
tych 600 złotych, to jeszcze mnie pan. 
tak czule nie witał. Flota jest?

A.: Pan się pyta® Czemu ma nie 
być1? Jest „Dar Pomorza"...

U.: Na ile złotych1! W gotówce, czy 
w obligacjach1?

A.: W drzewie i płótnie.
U.: Cudlownie, ślicznie! Nie w ie­

działem, że pan otrzymujesz prezen­
ciki.

A.:: Kto pana powiedział, że ja 
otrzymuje prezenciki, kochany panie 
Untenbaum?

U.: Jakto, kto? Pan sam?
A.: Z powodu „Dar Pomorza"?
U.: Li - tylko.
A.: Ignorant z pana, panie Unten­

baum! „Dar Pomorza" — to statek, o- 
kręt. Pan rozumie?

U.:: Oszust!
A.: Aprikozenkranz jestem, bardzo 

mi miło.
U.: Ja  się jeszcze raz pana pytam 

azali nie przestanie pan stroić sobie 
tych faramuszek?

A.: „Dobry żart — tyrda w art" -— 
Tak mówił nasz byskup Krasicki. A 
pozatem: ja dzisiaj z panem nie mogę 
rozmawiać o interesach.

TJ.: Za dlaczego!?
A.: „Święto morza"
U | Ladńe czasy nastali! Nawet 

morze urządza sobie „świętówki" i dni 
redukcyjne!

A.: Nie o to idzie, drogi panie 
Untenbaum. J a  się pana natychmiast 
zapytam: zna pan generała Orlicz Dre­
szera ?

U.: Osobiście, nie.
A.: A z widzenia?
TL: Jak  wyżej. A pan?
A.: Owszem, miałem go szczęście 

poznać osobiście... z fotografji.
TJ.: Wielkie szczęście!
A,: Słuchaj pan dalej! Pan wie, kto 

to jest generał Orlicz - Dreszer?
TT.: N ie s te ty !
A.: Co za mielizna umysłowa z pa­

na, panie Untenbaum! Pan musi sta­
nowczo nójść na konsultację do porad­
ni świadomego macierzyństwa.

U.: Mów do mnie jeszcze, ludzie 
uns nie słyszą...

A.: Jak  pan nie wie, to ja pana 
powiem: generał Orlicz - Dreszer to 
nas" kochany prezesunio.

U.: Związek kupców manufaktury?
A.: Oj! Szlak mnie trafi! — Prozę-

teroru i gw ałtu znów wy pędzają Gor­
kiego do Włoch.

Dopiero znaczne ustępstw a z krań­
cowych doktryn bolszewickich i newi a  
normalizacja stosunków w Sowietach, 
pozwalają Gorkiemu na powrót do 
ojczyzny, która w ita go z najwyższo- 
mi honorami, zrozumiawszy, jak  wiel 
kie zasługi ten właśnie człowiek poło­
żył w walce o praw a człowieka.

Staje na czele ruchu literackiego, 
zostaje członkiem moskiewskiej aka- 
demji i pod jego kierunkiem przygoto 
wuje się wielkie dzieło „Historja woj 
ny domowej w latach 1917 — 1921"

-W literaturze przedewszystkiem o 
syjskiej, jak  również ogólnoświatowej 
Gorkij jest symbolem bezkompromi­
sowej walki o praw a człowieka i jej 
niestrudzonym bojownikiem.

Walce tej poświecił ca!e życie, w,o 
rząc, iż idea człowieczeństwa zatryum­
fuje kiedyś nad wszystkiemu innemi, 
o ile zmęczona i skołatana bezskutecz* 
nemi poszukiwaniami ludzkość znaj­
dzie drogę do prawi eeznego źródła 
miłości.

Z tą w iarą żył ł z nią umierał.
\E xpr. P.)
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sunio Ligi Morskiej i Kolonialnej.
U.: Rozumiem. A pan należy do 

Ligi Morskiej i Kolonialnej, panie 
A prikozenkran z ?

A.. Z duszą, z ciałem i z ciężko za­
pracowaną dziesięciogroszówką!

TL: Sie chwali.
A.: Nasz prezesunio powiedział: 

„musimy urządzić „Święto morza".
U.: W jaki sposób?
A.: Bardzo prosto. Zamyka pan 

sklep, wkłada pan ręce do kieszeni i 
myśli na poniższe tematy: „Daj flotę 
na flotę! Niekoniecznie pan musi dać, 
ale pomyśleć obowiązkowo. Albo „Dla 
czego powinniśmy kochać nasze morze*

TT.: O którem morzu pan mówi, o 
Czeiwonem?

A.: Pan jest cymbał brzmiący, pa­
nie Untenbaum! O naszym, kochanym 
Bałtyku!... O G dyni!..

U.: Dobrze pana gadać, ale gdyby 
w morzu Czerwonem nie potopili się 
Egipcjanie razem z faraonem, to z pew­
nością nie obchodziłby pan ..Święta 
tno^n" nod Bałtykiem!

A.: O gdyni pan słyszał?
TT : ,Tn myślę!
A.: To dobrze. A teraz chodź pan, 

go coś ciekawego pokażę... Pan to wi­
dzi ?

TT.: Co?
A.: Ten słupek.

TT.: Owszem.
A.. T co?
TJ.: J a  myślę, źe do tego słupka 

brakuje pieska.
A.: Poco. żeby gryzł?

Ż Y C I A

do późnej starości zależna 
jest od stanu zdrowia Aby 
zdrowie to ugruntować na 
silnych podstawach, należy 
*ię przedewszystkiem ra- 
jjonalnie odżywiać, to zna 
czy podtrzymywać słabną­
ce siły. Skoncentrowana 
odżywka w i t a m i n o w a  
Ovomaltine przez zawar­
tość wszystkich niezbęd­
nych składników odżyw­
czych, zapewnia podtrzyma 
nie sił.
Wszędzie do nabycia od 
1.20. Najekonomiczniejsza 
puszka 1/2 kg.

Df. A. S. A. Kroków.

U.: Nie, żeby podniósł jedną nóżkę
A.: Świntuch.
U.: Nieszkodzi.
A.: Pan wie co oznacza ten słupek?
U.: Narazie, nie.
A.: Ten słupek przedstawia obrób 

towarowy Gdyni w roku 1925.
U.: Malutki słupek.
A.: A widzi pan! A ten większy 

pan dostrzega?
TJ.: Również.
A.: To obrót towarowy w roku 1926

i tak kolejno, aż do roku 1935. (poka­
zuje największy słupek) Co pan na to?

U.: Śliczny obrocik!
A.: A pan wie ile to jest w ton.- 

nach? W 1935 roku przeszło i wyszło 
przez Gdynię okrąglutko 7 miljonów 
tonn towaru.

TL: Cymes! Cymes!
A.. A teraz pomówmy o pańskiej 

branży.
U.: Z przyjemnością.
A.: Pan handluje z nabiałem?
TT.: Oczywiście.
A .:: Wobec tego ja pana zacytuje 

kilka wymownych liczb: w roku 1939 
wywieziono z Polski przez Gdynie 400 
tonn jajek. Pan słyszy?! 400 tonn jajek 
W 1931 — 5000 tonn; w 1932 — 7000 
tonn- w 1933 — 12000 ton i w 1934 ro­
ku wywieziono 16460 tonn jajek! Co 
pan na to?

U.: Obawiam się, kochany pani® 
Aprikozenkranz, że Polska bez jajelj 
zostanie.

Leandr Leszczyński.
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Liga morska i kolonialna
Jej zadania i dotychczasowy dorobek

Ju ż  w samym zaraniu pow staw ano 
na nowo do życia Państw a Polskiego, 
bo w dniu 1 października 1918, za cza 
sów jeszcze okupacji nienyeokiej, 
garstka 25 ludzi zawiązała w W arsza­
wie Stowarzyszenie „Bandera Fol- 
sha“, którego celem było krzewienie 
idei morskiej w społeczeństwie. Stówa 
ivvszenie to, przeszedłszy kolejno róż 
ne przeobrażenia organizacyjne, ca 
iWalnym Zjeździe delegatów w G dyri 
wt r. 1930 otrzymało nowy statu t, zna- 
fznie rozszerzający program jego dzia 
hdnośei a zarazem przyjęło obecną na 
zwę Ligi Morskiej i Kolonjalnej.

Jednym z podstawowych punktów 
tego programu jest uświadamianie 
społeczeństwa o konieczności wzmoc­
nienia polskiej siły zbrojnej na morzu

Podnosząc hasło dozbrojenia Polski 
na morzu, Liga opiera się na tysiąc­
letniej nauce historji. wykazującej, że 
tylko państwa, które potrafiły  utrwa- 
l ć  SAve władanie nad morzem, stanęły 
w rzędzie mocarstw i odegrały większą 
rolę w rozwoju wypadków dziejowy-h

Liga, w ierna zasadzie „Cudzego ni o 
chcemy — swego nie damy44, nawołuje 
do stworzenia takiej siły na morzu, 
któraby mogła w razie potrzeby obro 
nić słusznych praw Rzeczypospolitej. 
P ragnąc się przyczynić do urzeezy 
v stnicnia głoszonych haseł, Liga poi 
djęła się przeprowadzenia zbiórki ra 
1 undusz Obrony Morskiej, zleconej 
je j uchwałą Rady Ministrów z r. 1933, 
przyczem wzięła na siebie wszystkie 
koszty adm inistracyjne, związane z tą 
zbiórką.

A kcja zbiórki dala do dnia 18 czer­
wca b. r. 4.062.448,24 złotych, z czego 
3.315.000,— zł. zostało już wpłacone na 
budowę łodzi podwodnej im. Marszał­
ka Piłsudskiego.

Dążąc do jaknajlepszego wykorzy­
stania swobodnego dostępu do morza
DLA ROZWOJU GOSPODARCZE­

GO KRAJU,
Liga współdziałała we wszelkich spra 
wach, związanych z morzem, a więc w 
dziedzinie rozwoju portów polskich 
wybrzeża, handlu i rybołówstwa mor­
skiego. Opiekuje słię ludnością wy­
brzeża oraz m arynarzam i, tworząc m. 
i. domy m arynarza w Gdyni i w Gdań 
sku. W trosce o jaknajściślejsze zespo­
lenie zaplecza z morzem współdziała 
w o p r aco wy w anii u planów rozbudowy, 
i eksploatacji sieci dróg wodnych śród 
Jądowych, opiekuje się żeglarzami 
śródlądowymi, dążąc do podniesienia 
ich sprawności technicznej i gospo­
darczej; w tym celu organizuje spec 
jaine kursy w Warszawie.

W  pracach swych nad krzewieniem 
idei morskiej w Polsce

LIGA ZWRACA SZCZEGÓLNĄ 
UWAGĘ

na wychowanie wodne młodych po ko 
leń, budząc w nich zamiłowanie dla 
sportów wodnych, dążąc do zetknięcia 
z żywiołem morskim przez zaprawę 
morską, tę najlepszą szkołę, hartu jącą 
zarówno ciało, jak  i duszę. K u temu 
celowi m ają służyć popularne wyciecz 
ki do Gdyni i na wybrzerze, letnie o- 
1 ozy nadmorskie, obóz żeglarski nad 
jeziorem Narocz, a także dorocznie or 
ganizowany spływ wioślarski do mo­
rza. Jednocześnie L iga s ta ra  się skie­
rować bujną inicjatywę młodzieży ku 
morzu, gdzie znaleźć może rozległe w i 
doki dla swej przyszłości.

W  oparciu o Fundusz Akcji Kolo­
njalnej, który Liga gromadzi — 
dąży do uzyskania terenów dla za­
morskiej ekspansji ludnościowej i go­
spodarczej, zbiera materjały dla spraw 
rewizji podziału dóbr kolon jaluycii, 
współdziała w nawiązaniu i rozwoju 
bezpośrednich stosunków gospodar­
czych z krajami zamorskiemi, badając 
przedewTszystkiem możliwości handlu 
wymiennego.

W  zakresie prac osadniczych Liga 
n a  już szereg konkretnych wyników, 
.Na zakupionym w Paranie obszarze 
7.000 ha utworzono teren kolomzu-
ox in  v

„WOLA MORSKA44,
na którym  osadzono już 38 rodzin rol­
niczy oh, przybyłych z Polski, oraz o- 
koło 40 rodzin, dawniej już osiadłych 
w Brazylji. Ostatnio teren „Morskiej 
W oli14 został powiększony o 1.500 ha, a 
jednocześnie zakupiono nowy teren 

„JU Q U IA 44 
o obszarze 10.000 ha, polożonyr również 
w stanie Parana. Liga pragnie dać w 
ten sposób impuls i przykład dla m a­
sowej em igracji z Polski nadwyżki sta  
le powiększającej się łudnośoi, która 
w kraju  nie może już znaleźć dla sie­
bie pracy. Niezależnie od tego niawią- 
zany został przez Ligę kontakt z rzą­
dem liberyjskim, którego realnym wy­
razem jest założenie w Liherji p la r- 
tacyj polskich.

W zakresie uzyskania własnych ko- 
lonij nie mamy jeszcze oczywiście 
konkretnych rezultatów. Hasło to jed­
nak przestało być mrzonką, gdyż oorai 
częściej i to z ust odpowiedzialnych

mężów stanu państw  europejskich pa­
dają głosy o konieczności rewizji po­
działu dóbr kolonjałnych. Polska, k tó ­
ra ma wszelkie prawo uczestniczenia 
w tym  podziale, o tyle tylko będzie 
mogła skutecznie dochodzić tych praw  
na forum międzynarodowem, o ile s a ­
ma uświadomi sobie ich doniosłość i
0 ile będzie rozporządzała odpowiednio 
przygotowanym materjałem  ludzkim.

Doceniając potęgę słowa pisanego 
w rozpowszechnianiu i ugruntowaniu 
w społeczeństwie nowych zagadnień 
Liga wydaje 4 czasopisma perjodycz- 
ne:
miesięczniki „Morze44 „Szkwał44 i „Pol 
ska na Morzu44 oraz kwartalnik nau­
kowy „Sprawy Morskie i Kolonjalne44,
a niezależnie od tych czasopism szereg 
niezmiernie ciekawych prac o charak 
terze naukowym oraz popularne bro­
szury, poświęcone sprawom morskim
1 kolonjalnym, które dzięki bardzo ais 
kim oenom rozchodzą się w nakład z a

I♦

Gimnazium Kupieckie Męskie
stow arzyszenia Kupców Polskich w Sosnowcu

zawiadamia, że spowodu dalszego napływu nowych kandydatów

zapisy do I kl. zostaiy przedłużone 
do dnia 1 lipca r. b.

ZAPISY przyjm uje się czasowo w kaneelarji szkoły Handlowej Żeńskiej 
tm. Kr, Jadw igi w Sosnowcu, ul. Zygmunta 7 od godz. 9 do 15-tej. 
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♦
Nasz dorobek i stan

w dziedzinie rozbudowy marynarki wojennej
M arynarka wojenna w Polsce, u- 

tworzona rozkazem Wodza Narodu, 
jest jeszcze o wiele zamała, a je j cało 
zagadnienie jest w jaskrawej dyspro­
porcji do tego wszystkiego, czego mo­
głaby i musiałaby bronić, ą  co już nas 
łączy z morzem i z temi możliwościa­
mi rozwojowemi spełnienia naszych,' 
aspiracyj i naszych nadziei na przy­
szłość w związaniu nas z morzem.

Wszystkie te aspiracje, poza by­
tem gospodarczym, oparty u już w 
lwiej części o morze, — muią cel i 
sens tylko wtedy, gdy równolegle i 
proporcjonalnie do zamierzeń, przy­
gotowywać 1 rozbudowywać będziemy 
marynarkę wojenną. Posiadanie jej 
zapewni nam podczas pokoju odpo­
wiednie znaczenie na morzu, i  z tem 
i wagę naszego głosu w zagadnieniach 
związanych ze sprawami morza —1 
wśród państw  morskich — zatem i  
tych, którzy są możnymi tego świata 
oraz jakie takie przynajmniej zabez­
pieczenie naszego morskiego bytu —* 
gdy zagrają armaty.

Nie róbmy na morzu wysiłków, po 
dobnych do domków z kart, która kail 
dy może nam zdmuchnąć.

Mamy 2 kontrtorpedowce, 3 łodzią 
podwodne, 4 traulery.

porności. To o wiele zamaio, jeżeli 
mamy czegoś więcej żądać od naszej 
m arynarki wojennej, oprócz powięk­
szenia w razie wojny liczby opłakiwa 
nych przez naród bohaterów.

Związaliśmy nasze życie gospodar 
cze już w 3/4 z morzem, jest już. cze­
go bronić na Bałtyku, a będzie w 
przyszłości jeszcze więcej.

Tak, jak  silne musi być nasze 
wojsko, tak też silną musimy posia­
dać flotę wojenną. Mamy doskonały 
je j zaczątek. Rozbudowujmy ją  w e­
dług potrzeb kraju — program i pie­
niądze znaleźć się muszą.

Z je j budową rozwinie się prze­
mysł krajowy, zmniejszając bezrobo­
cie.

Nie można czekać, aż się poprawi 
konjunktura — aż będziemy brgacł.— 
Rozbudowujmy flotę szybciej, aby 
przynajmniej małemi krokami zdążać 
za tymi, którzy to czynią w butach 
siedmiomilowych.

Dla rozbudowy floty trzeba przy­
chylnej atmosfery, jaką społeczeń­
stwo nasze otacKa wojsko, trzeba zro 
zumienia fjfcj odjpHv i je j p u t  zęby, 
trzeba woli całego spoleczeńńwa.

*  #  •

Jedną z dróg zadokumentowania
Budujemy staw i acz min, 2 kontr- tych uczuć jest upowszechnienie i

to rpedow ce i 2 łodzie  podw odne. 
R azem  p o n ad  15 ty sięcy  t )un wy-

zw iększenie w yda jnośc i zb iorki n 
F u n d u sz  O brony  N arodow ej.

PRZETWORY TECHNO CHEMICZNE

MAURYCY REINER
SPÓŁKA FIRMOW A 

Sosnowiec, ul. Prez. Mościckiego 41 Tei. 3-48

Terpentyna, karbolineum żywiczne, 
smoła drzewna, węgiel drzewny

i sadze
Reprezentacja i skład produktów fyt „Terebenthan" S. A. w W arsząwia

i i h i i w i  i m i u i m

tysięcy egzemplarzy do najszerszyoN 
mas.

P rzy  Lidze powstała równiei bib- 
ljoteka,
ma być utworzony w najbliższej przy
szłości *

INSTYTUT MORSKI I KO. 
LONJALNY, 

który grupują dzieła, m aterjały  i eks­
ponaty, obrazujące całokształt spraw  
morskich i kolonjalnych, pozwoli na 
oparcie badań nad temi zagadnieniami 
na szerszych pcłdstawawh, w ypełnia­
jąc w ten sposób poważną lukę w ży- 
ciu naukowem Polski.

Jeżeli mówimy o realnych wyni­
kach działalności Ligi, to trzeba pod-- 
nieść najistotniejszy, najbardziej r e ­
alny rezultat je j prao — wspianiai/ 
rozwój organizacyjny.

Liga Morska i Kolonjnlna liczy o* 
becnie w swych szeregach ponad pół 
miljona członków, zgrupowanych w 
1.708 oddziałach, obok których rozwija 
się ruch organizacyjny młodzieży, sku 
piającej się w 2,000 Kołach Szkolnych 
L. M. K.

Członkowie ci to realna zdobycz 
Ligi, to najtrwalsze cegiełki w budowlo 
wielkiego gmachu polskiej potęgi 
morskiej.

W całym kraju, we wszystkich o- 
środkach Pol on j i zagranicznej odby, 
w ają się uroczystości „Święta Morza44 
które sięgając swem* początkami r, 
1932, ma już swą tradycję i jest dził 
wielką manifestacją całego narodu pol­
skiego. Liczny i entuzjastyczny udzml 
społeczeństwa w tych uroczystościach 
stwierdza wobec całego świata, że zda 
je sobie ono sprawę z niezmiernie do­
niosłego znaczenia zagadnień morskich 
i kolonjalnych dla przyszłości pol­
skiej i że gotowe jest w razie potrze­
by bronić praw Polski na Bałtyku.

Tegoroczne „Święto Morza44 odbywa 
się pod hasłem
DOZBROJENIA POLSKI NA MO­

RZU.
Zagadnienie to nabiera szczególnej 

wagi wobec rzuconego ostatnio w spo 
łeczeństwie hasła wzmocnienia obr-i- 
ny narodowej. W obronie tej — odcin 
kowi morskiemu, gdzie skupia się 
 ̂plot rozlicznych interesów politycz­

nych i gospodarczych Polski, przy­
padnie niewątpliwie doniosła roLa. 
A przecież nie można zapominać o tem 
że rozwój potęgi P ilsk i na morzu roz 
wiązuje i drugie zagadnienie, które 
wysunęło się ostatnio na czoło zagad­
nień w Polsce — zagadnienie „rozła­
dowania bezrobocia44. Tam na B ałtyku 
leży jeszcze odłogiem ogromne fiole do 
inicjatywy polskiego kapitału mater- 
jalmego i duchowego, niewyzyskany 
rynek pracy dla polskiego robotnika.

Ja k  widzimy z tego krótkiego przo 
glądu, program  Ligi Morskiej i Kolon, 
jest bardzo rozległy i zawiera w sobie 
szereg najistotniejszych zagadnień, 
stanowiących podwalinę życia gospo. 
darczego i politycznego państwa, u 
których właściwe rozwiązanie zadów 
ńować może o pomyślnym rozwoju 
7' '-I-i

umr Hi
mistrz mujdzyo. iusSytutu 
Wiedzy tajemnej, uznany 
jako wszechświatowej sła­
wy fenomen, przy pomocy 
Medium „TAMHRY‘‘ które 
j©»t nieomylne daje w tran­
sie jaBne odpowiedzi w* 
Wszelkich zawikłanyeh kwe 
stjach. Widzi na odległość. 
Daje możność zdobyci* mi­
łości pożądanej osoby. Prze
powiada przeszłość, przyszłość. Opraeowu* 
je horoskopy i analizy grafologiczne, -<  
Medjum zestawia pewno wygranej N-rą 
lasów, podaje gdzie takowe można nabyć.: 
iW 85-ej loterji padło 48 wielkich wygra-) 
ny*h wybranych przez medjum oraz wiele 
iwlelkich wygranych na obligacje Państwo 
,we. Podaó date urodzenia, wlaanoreezióe' 
napisane imię i nazwisko i załąozyó kilką; 
wL*ów dla kontaktu. Na koszty portowe 
1 icuaeelaryjne załączyć zł. 1 — znaczkami) 
poasśowemt. Adres> KRAKÓW, Labie* 2i 

m. & OsofcUt* przyjęcia ooSabarate. > 
"nwiinii—r i m i m —rermnin-Mi
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Rok zaledwie minął od chwili za- 
A’areia układu morskiego angielsko- 
niemieckiego w r. 1935, a już stan  zbro 
jeń morskich uległ radykalnej zm ia­
nie. Przedewszystkiem zaczęła rosnąć 
w sposób niepokojący m arynarka wo­
jenna niemiecka: w chwili zawieran a 
powyższego układu tonnaż. je j w yno­
sił zaledwie 110.000 tonn i liczyła ona 
w swym składzie 2 nowoczesne okrę- 
iy linjowe, 6 nowoczesnych krąż owo i 
ków, oraz 12 torpedowców. W  roki: 
^aś 1.937-38 liczyć będzie już 5 okrętów 
linjowyck, wśród których 2 posiadać 
będą wyporność po 26 tonn, 9 krążow­
ników (z nich 3 po 10.000 tonn), 2w iel 
kie lotniskowce, 28 kontrtorpedowcó v 
i torpedowców, 36 lodzi podwodnych, 
oraz cały szereg okrętów pomocniczy _'h

Tonnaż ogólny m arynarki niemiec- 
kłcj w r. 1938 wynosić będzie eonaj- 
/nniej 250.000 tonn, tj. w ciągu trzech 
zalerwie la t tonnaż ten ulegnie zwięk 
mżeniu więcej niż w dwójnasób.

Tempo rozbudowy m arynarki n ie­
mieckiej jest takie, że nie ulega na i . 
mniejszej wątpliwości, iż w najbliż­
szej przyszłości, a więc w ciągu 3-eh, 
4 ch la t Niemcy posiadać będą m a ry ­
narkę, stanowiącą, jak  to przewiduje 
układ angielsko niemiecki, 35 pro \  
marynarki angielskiej, t. j. 420.000 ton 
Jeżeli dodamy do tego okręty, które 
me były ujęte powyższym układem i 
co do których Niemcy zachowały cał­
kowicie wolną rękę, a więc traulery, 
kutry torpedowe, okręty szkolne i t 
p., tonnaż ogólny m arynarki niemiec­
kiej wynosić będzie eonajmniej 750.0K) 
t. j. 3/4 miljona tonn.

Ten niespodziewanie szybki rozwój 
m arynarki niemieckiej nie mógł oczy ­
wiście nie wywołać niepokoju w Ao- 
gljl. W  związku z tem rząd angielski 
ogłosił wiosną roku bieżącego program 
rozbudowy floty na rok 1936, na mocy 
którego ma być natychm iast podjęta bu 
dcwa 2-ch nowych okrętów linjowyck 
po 35.000 tonn każdy, 8 krążowników 
r.o 8.000 tonn, 1 lotniskowca, dwóm 
flotyl kontrtorpedowców, oraz znacz, 
nej ilości łodzi podwodnych. Zaledwie 
program  ten stał się wiadomym, u 
już A nglja ppdała do wiadomości, żo 
zamierza natychm iast przystąpić do 
zwiększenia przyznanego jej tra k ta ­
tem lonlyńskim tonnażu kontrtorpedo 
wców o 40.000 tm n ,
■ M a a ia in a a M w u M U M M ff i- ,

Podjęta ostatnio próbo zahamowu- 
m a zbrojeń morskich przez zawarcie w 
r  b. w Londynie nowTego układu mor­
skiego pomiędzy sygnatarjuszam i trak  
ta tu  Waszyngtońskiego — spełzła aa 
liczeni, dzięki wycofaniu się Japonj., 
która nie zgadza się na żadne ogram 
ezenia swych zbrojeń morskich i woli 
zachować w tej dziedzinie wolną rę-

Swe zbrojenia morskie otacza J:v- 
oonja wielką tajemnicą, jednakowoż 
krążą uporczywe pogłoski, że budujo 
ona cały szereg nowych wielkich ok­
rętów, prześcigających pod względem 
pdlęgti wszystko, c-o było dotycluv... 
w- te j dziedzinie osiągnięte.

Mają to być okręty linjowe o wy­
porności 45.000 tonn oraz podwodne 
krążowniki, uzbrojone w ciężką arhy- 
terję, podobne do francuskiej łodzi 
podwodnej „Surcuł“ Ponadto m ają być 
budowane wielkie krążowniki nadwó-1 
ne i kontrtorpedowce.

Budżet m arynarki japońskiej na r. 
1930/7 wynosi 551 miljonów yen, t. j. 
około 2-ch miljardów zł.

Nie pozostaje w tyle i m arynarka 
ZSRR. Wciągu 4-ch — 5-ciu lat potrą 
fiła ona stworzyć jedną z najpotęż­
niejszych na świecie flot podw< rinych.

M arynarka ZSRR. liczy w chwili 
obecnej eonajmniej 190 łodzi podwod­
nych,
z których 40 znajdują się na morzu 
Bałtyekiem, prawdę zaś taka sama i - 
lość we W ładywostoku, z a a ż  a ją* 
tam na wypadek wojny lingom komu-.i 
kacyjnym Japonji. W miarę zaś rozw o 
ju  swego przemysłu, napewno juz mo 
długo, możliwie jeszcze w roku bieżą­
cym przystąpi ZSRR do budowy oł rę 
tów lin jo  wy dh, krążowników, kontr- 
torpedwców i t. d. Za parę więc la t 
flota rosyjska stanie się poważną kun

rssefozmsmssssasm

kurentką floty niemieckiej na morzu 
Bałtyekiem, a na oceanie Spokojnym 
przedstawiać będzie groźne niebezpie 
czenstwo dia mrskiego handlu Japonji

Stany Zjednoczone Ameryki Pół­
nocnej, których ambicją jest posiada­
nie m arynarki, eonajmniej równej au- 
gieiskiej, przystępują w r. bież. od wy. 
konywania j jrogramu rozbudowy floty 
zawierającego .> t nowych okrętów o 
wyporności ogólnej 221.000 tonn, oraa 
modernizację kilku wielkich okrętow 
nnjowycn. W śró-d budowanych prze­
ważają okręty pomocnicze, mające na 
celu umożliwienie działań floty na o 
ceanie Spokojnym w znacznem odda­
leniu od baz.

M arynarka włoska liczy w swym 
składzie obecnie 7 nowoczesnych du­
żych krążowników, 12 lekkich krążo­
wników^ 60 kntrtorpedoweów, 26 tor­
pedowców, oraz 87 lodzi podwodnych, 
jak  również bardzo silne lotnictwo 
morskie; do tej ilości dochodzi po­
nadto znaczna ilość okrętom mniej uo 
woezesnych, lecz jeszcze bardzo w ar­
tościowych. Niema się czemu dziwić, 
żę w obliczu takiej potęgi, załamała 
się polityka A nglji podczas zatargu t  
Włochami w sprawach abisyńskieh. i 
A nglja nie mogła się zdecydować na 
zamknięcie kanału Suezkiego.

Pod grozą odradzającej się potęgi 
morskiej Niemiec, przyśpieszone zo­
stało tempo rozbudowy m arynarki fran  
cuskiej.

M arynarka francuska, dorównując 
włoskiej w ilości lekkich sił nadwod­
nych,^znacznie ją przewyższa w ilości 
okrętów linjowych, oraz lodzi podwo­
dnych.

Jesteśm y więc w obliczu takieg> 
wyścigu zbrojeń morskich, jakiego je­
szcze św iat nigdy nie widział.

Z w r ó ć c ie  u w a g ę .  Ilu ludzi obecn ie  jeszcze

P '» w d i l w o ł 4  p o l l ,  g w a r a n t u j ,  c r a r w o n .  g ł o w a  tw a  n a  
opakow an iu . W y łg c m o  t p r i e d a i :  M iracutum . Kraków
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SPRAWIEDLIWOŚĆ
ZWYCIĘŻA!

278.
— To praw da — odparł z lekkiem 

pomięszaniem przemysłowiec. Pańskie 
to dzieło wywarło na mnie tak głębo­
kie wrażenie. Gotów jestem kupić ten 
obraz chociażby za najwyższą cenę!

— Zachodzi ważna trudność... ko 
ckany panie.

— Jaka?
— Obraz ten już do mnie nie na 

leży.
— Właściciel zgodziłby się może 

na ustąpienie taktowego?
— W ątpię czyli raczej, jestem pa 

wien odmowy z jego strony. Mój- wy 
Chowaniec Jerzy  Darier, nie posia­
dał ani portretu swej matki, ani por 
tretu  wuja, księdza Langier. Ofiaro­
wałem mu w darze to płótno i jestem 
pewien, że za' najwyższą sumę pienię 
dzy nie zgodziłby się na. odstąpienie 
drogiej pamiątki rodzinnej.

— Masz słuszność, mój opiekunie! 
—- zawołał Darier. — Żałuję, iż święty 
obowiązek nie pozwało mi spełnić ży­
czenia pana Harmant, sądzę wszak, i i  
uczucia jakiemi przejętym się być czu 
ję, usprawiedliwią mnie przed nim z u 
polnie.

PO W IEM

— Rozumiem — odrzekł niechętnie 
Harmant—lecz razem żałuję, iż podob 
nie piękno dzieło z rąk mi się w ym y­
ka nie mówmy o tem więcej. A tera* 
panowie — dodał — czekając na obi a 
dową godzinę, możebyśmy użvli r a ­
zem przejażdżki po le s ie f

Wszyscy tizej przyjęli ów pro­
jekt, a jednocześnie służący wszedł z 
oznajmieniem, iż panna M arja przysy 
ła powóz, który oczekuje przed do­
mem.

— Otóż składa się doskonale! — 
za wolał Harm ant z przybraną wesoloś 
oią. — Nie będziemy potrzebowali 
szukać na mieście wehikułu, mogąc się 
w moim we czterech pomieścić wvgc 
dnie. Jedzicmy tedy do Kaskady.

. Lecz pozwolicie mi przed tem 
zmienić ubranie — rzekł malarz —• 
powrócę za chwilę.

I  przebierając się w przyległvm 
pokoju, myślał sobie:

— Ten człowiek na serjo wydaje 
mi się być podejrzany. Po kilkakrot­
nie dostrze len i zmianę w jego fizjo 
nomji, mimo, iż posiada zadziwiającą 
władzę panowania nad sobą. Je s t to 
ło tr ostatniego rodzaju!., mam to irą

zbite przekonanie... brak mi jednakże 
dowodów... skąd je odnaleść? N e 
traćmy nadziei!..

Podczas przebierania się Eum unda 
H arm ant mimo silnego wstrząśnie- 
m a jakie mu sprawiła cała ta  scena, 
usiłował rozmawiać swobodnie z J e ­
rzym i Lucjanem. Mówił głośno, ozv -  
mtiąe cudowne projekta na przyszłość 
dla swego zięcia i córki. Widział pod 
dźwigniętą z popiołów fabrykę w Alfo 
ville i postanowił, aby z początkiem 
przyszłego tygodnia zajął się Lucja-i 
przygotowaniem potrzebnych ku temu 
planów .

W ejście Edm unda Castel, przerw a 
ło rozmowę, jaka torturow ała Lucja 
na. Opuściwszy we czterech pracow­
nię, wsiedli do powozu, jadąc do Bu 
lońskiego lasku.

X X II.
Obiad w pałacu, przy ulicy M uril 

El miał być przygotowanym na 
siódmą godzinę. W domu tak dostat 
nio zaopatrzonym, jak  dom H arm a i 
ta, dość było wydać rozkazy kierują, 
ce mu kuchnią, by na razie utworzyć 
najwykwintniejszy obiad: Nie brakło 
czasu ku tamti, jako też i środków za 
równo i kucharz przyrzekł wytworzyć 
cuda, według dań, wskazanych przez 
córkę miljonera.

Marja, kołysana słodkiemi złudzę 
niami, czuła się nad wyraz szczę­
śliwą. Niecierpliwość z jaką oczekrva 
ła swego przyszłego małżonka, ojca i 
zaproszonych przyjaciół zadowoloną 
została nareszcie. O wpół do sió­
dmej powóz wjechał w pałacowy dzie 
dziniec.

Dziewczę z rozpromienioną twarzą,

Z KRONIKI KOŚCIELNEJ.

Uroczystotf 
£w. Piotra i Pawia

Pray końcu czerwca uroczystość ku 
caei świętych Piotra 1 Pawła, ju t  jedna 
■ najstarszych w kościele święci Piotr I 
Paweł są to dwie postacie, których indo. 
na są związane nieiylko z początkami ko 
ścioła katolickiego, ale żyją oni nadal «  
tym kościele swoim przykładem i nauk*

Piotr jest synonimem prawdziwości ko. 
ścioła, — gdzie św. Piotr, tam prawdziwy 
kościół Chrystusowy, Paweł zaś, to "sĘ  
więkssy misjonarz katolicki. Warto wice 
choć w kilku słowach przypomnieć ważs 
niejsze wydarzenia z życia tych A poste, 
łów.

Piotr, zwany poprzednio Szymonem, o- 
rodził si® Betsajdzie, w Galilei, B zawodu 
był rybakiem. Powołany wraz z bratem 
Andrzejem przez Chrystusa do grona net 
niów, otrzymał imię Piotr, Ł ml Opoki, 
bo na nim miał slą oprzeć kościół Chry. 
stusowy. Ni® odstępował też Piotr prawie 
nigdy Zbawiciela, był świadkiem eudoww 
nego przemienia się Chrystusa na górze 
Tabor, widsia!, Jafc Jezus wskrzesi! córk{ 
Jaira, patrzył na krwawy pot Zbawiciela 
na górze Oliwnej ltd.

Najważniejszym momentem ■ iyoia św 
Piotra jest to, że gdy on wyznał swą wia.
rą w Bostwo Chrystusowe, wtedy uczynił 
go Chrystus głową Apostołów i Swoim
Namiestnikiem na ziemi, wręczył mu klu­
cze niebieskie i kazał mu paść swe baran. 
ki i owce, czyli dał mu najwyższą władzą 
w kościele. Pismo Sir. mówi nam jeszcze 
o potrójnem zaparciu sią Chrystusa, któ­
ry to grzech swój obmył św. Piotr poto 
kiem łez. W iele też w swoim życiu wycie, 
piał dla Chrystusa, aż wreszcie za rządów 
Nerona został w Rzymie ukrzyżowany 4  
29 czerwca 84 r.

Sw. Paweł zaś, przed swom nawróoa* 
nlem zwany Szawłem, urodził sią w Tar. 
sus w Cylicji. Jako obywatel rzymski na» 
leżał do sfer wyższych, otrzymał też lep­
sze wykształcenie. W stronnictwie Fary­
zeuszów. gorliwiej nil inni prześladował 
ehrześcjan. Po swem Jednak cudowneW 
nawróoeniu pozyskał dla Chrystusa może 
najwięcej dusz ze wszystkich Apostołów,' 
Wiele też w swem żyeln wycierpiał dla 
Zbawiciela. Umarł śmiercią męczeńską w 
Rzymie, gdzie na rozkaz Nerona ścięto 
mu głowę, również dnia 29 czerwca 64 r.

Czytajcie
«£xpres Zagłębiaj

uśmiecham na ustach, wybiegło na na 
wyższy stopień schodów, ku przyjt 

kyfyołi. /fik u  godzinne, 
odzyskała nagle utraoone siły.

Edmund C asteł wstępował poru 
pierwszy w progi pałacu przemy 
słowca. Panna Harmant, ująwszy g  
pod rękę pokazywała salony, a nade 
szystko galerję obrazów, jakie dotąi 
kierowana wskazówkami a rty sn  
zgromadzić zdołała.

Zaledwie owa wędówka wewnątn 
pała-ou się ukończvła, wszedł kamerdj 
ner świątecznie ubrany, oznajmując i 
m im sterjalną powagą, iż obiad na st(

Uczta, odbyła się dość wesoło, mi­
mo iż widniał pewien odcień przyton 
su na Harmancde, Lucjanie i Edmuti 
dzie.

Po obiedzie przeszli wszyscy do ma 
lego salonu, gdzie podano kawę, li kio 
ry i cygara.

Około dziesiątej H arm ant kazał 
ffodać sobie papier i pióra, a siadł­
szy obok Jerzego przy małym stoliku, 
rzeki do nr ego.

— Mój drogi adwokacie, nio odmów 
mej prośbie i zechciej nakreślić pro­
jek t kontraktu, jaki zaniosę ju tro  do 
notarjusza, a który podpiszemy za 
dni piętnaśoie.

— Jestem  na pańskie usługi... —■ 
rzekł IDarrier, biorąo pióro z powaga 
— Lecz nie ma potrzeby na teraz spi 
sywam a a.ktu w stałej i ostatecznej 
formie. Nie posiadam dokładnie teeh 
nioznyoh wyrażeń notarjatu . Spiszę 
poprostu notatkę, jaką mu pan dorę­
czysz, a z kterój niech on ułoży akt. 
według reguły. '

d. o. o.
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KgciK dla wszystkich pożyteczny

SIEDZĄCY TRYB ŻYCIA
powoduje przykre następstwa

N a tle siedzącego sposobu życia 
powstają różne cierpienia, z klórych 
najbardziej znanemi są otyłość, cu­
krzyca, zaparcie przewlekłe, guzy 
krwawnicowe. Jednakże zaburzenia 
ustrojowe idą znacznie głębiej, gdyż 
spowodu braku ruchu cierpią wszyst­
kie tkanki i wszystkie narządy uszko 
dzone są wszystkie czynności fizjolo- 
gjiczne, zniesiona jest bowiem równo 
waga procesów odżywiania i przemia 
ny materji.

OTYŁOŚĆ
rozwijająca się spowodu siedzącego 
sposobu życia, zaznacza się roi wojem 
tkanki tłuszczowej, podczas gdy oty­
łość łudzi, jedzących dużo, tkanka 
tłuszczowa odkłada się więcej w oko­
licy brzucha. Otyłość spowodu brak i 
ruchu jest mniej niebezpieczna, niż 
otyłość smakoszów i żarłoków, która 
pociąga za sobą rozwój takich chorób 
jak  dna, cukrzyca, kamica neiwowa, 
ćze. Jeżeli siedzący tryb życia łączy 
choroby wątroby, nadciśnięcie tętni- 
się z nadmiernem odżywianiem, wte- 
dy prędko rozwijają się już opisane 
typy otyłości i wspomniane postacie 
chorobowe.

Brak rozwoju mięśni jest prerw- 
szem następstwem siedzącego trybu 
żvoia, mięśnie rozwijają się bowiem 
tylko wtedv. gdv 'człowiek pracuje.

NASTĘPSTW A  
siedzącego trybu życia są różne u 
dziecka, osoby dorosłej i starców. — 
N ajbardziej niebezpiecznym jest s ie ­
dzący tryb życia w okresie wzrostu, 
a więc u dzieci. Mięśnie nie rozwija­
ją się. pozostają cienkie i w iotkie.-- 
Dziecko takie jest słabe, ledwo się 
może na nogach utrzymać, jak to się 
widzi u dzieci, zmuszonych do dłuż­
szego pobytu w łóżku spowodu róż­
nych chorób, ałbo też, w mniejszym 
stopniu, u dzieci, nie zażywających 
ruchu.

TI człowieka dorosłego główmym

następstwem siedzącego trybu życia 
jest otyłość. U ludzi starszych .Jedzą­
cy tryb życia przyśpiesza starzenie 
się ustroju i wystąpienie objawów 
charłactwa.

Siedzący tryb życia atakuje wszy 
stkie narządy, przedewszystkńm jest 
on jednak szkodliwy dla stawów, któ 
re dla utrzym ania swej sprawności 
wymagają, odpowiedniego ruchu: prze 
mawiają za tern przypadki zesztyw­
nienia stawów unieruchomionych. — 
Rozwój kości cierpi również spowo­
du bezruchu; u ludzi ćwicząc} eh się 
kości są cięższe i lepiej rozwh iete.

ĆWICZENIA 
wpływają w dużym stopniu na roz­
wój narządu oddechowego, pod w pły­
wem ćwiczenia bowiem rozwija się 
klatka piersiowa, powiększa się jej 
ruchomość, powiększa się pojemność 

płuc, człowiek przyzwyczaja 
się do dobrego, głębokiego oddycha­
nia. U osób niećwiczących się, klatka 
piersiowa jest słabo rozwinięta, płuca 
zatracają swą elastyczność, krążenie 
krwi i oddychanie jest upośledzone, 
w ytw arza się powoli typ  ludzi niewy- 
starczalnych oddechowo, n iezd o ftiy ch  
do pracy i do służby wojskowej.

BRAK RUCHU 
działa na narząd traw ienia w sposób 
potrójny: wywołuje brak apetytu i 
upośledza tvobec tego odżywianie, nie 
rozwija mięśni brzusznych,, prow a­
dząc cło opadnięcia trzew, wreszcie 
wywołuje pewne upośledzenie gład­
kich mięśni żołądka i jelit, który cc. 
rozwój stoi w związku z rozwojem 
mięśni brzusznych. Następstwem te­
go jest nietylko opadnięcie trzew, ale 
rozszerzenie żołądka, zaparcie przewie 
kłe, wreszcie zatruwające życie, prze­
wlekłe niestrawności.

RUCH
działa pobudzająco tak na krążenie 
krwi, jak i na krążenie chłonki (bm- 
fy). Przy bezruchu następuje ochło­

dzenie zasinienia i pewne obrzmienie 
dolnych części ciała, będące wyrazom 
zastoju krw i; chlonka, znajdująca się 
we wszystkich szczelinach tkanko­
wych, zalega również, jeżeli energicz­
ne ruchy mięśniowe nie zmuszają jej 
do krążenia.

mm

Opierając się wreszcie na spostrzŁ 
leniach, które wykazały, że podstawo 
wa przemiana m aterji jest zwolniona 
w ozasie snu, a więc zupełneg > spo­
koju fizycznego, należy się zastano­
wić, ozy nie jest ona także zwolniona 
u osób, prowadzących siedząc}: tryb 
życia.

Z naciskiem podkreślamy, ze szcze 
gólnie lekarze i wychowawcy powin­
ni posiadać doskonale zrozumiani" nie 
bezpieczeństwa siedzącego trybu życia 
1 dążyć do tego, by wychowanie fizy­
czne znalazło przynależne sobie miej- 
see obok wychowania umysłowego

Z A M I E S Z C Z O N A

W „ E X P R E S I E  Z A G Ł Ę B I A ”

DROGA Ca
NA«—
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— No... no! Leono... proszę cię, bez 

szaleństw—ozwał się głos La Fougera
— Uspokój się pan, kochany auto 

rze. Masz słuszność za sobą, lecz i Le 
ona m a ją także. Gra ona główną ro 
1 ę, zatem efektu pozbawiać je j nie na
leży.

Następnie zbliżywszy się do rozi- 
rytowanego autora, szepnął mu zci- 
cha:

— Wiesz, że potrzeba mi jeszcze 
i ięćdziesięciu tysięcy franków na do 
kompletowanie maszynerji... Potrzeba 
ję zatem Leony, aby mi je wydostała 
od Verriera. Wszak życzysz sobie, a- 
żeby grano twą sztukę? A więc bądź 
proszę pobłażającym... Zrób dla mej 
to małe ustępstwo.

Te kilka wyrazów, mimo że cichym 
wymówione głosem, dobiegły A rnol­
da, który stał po za kulisą, o parę 
kroków od rozmawiających.

— No! sprawa załatwiona... — za 
wolał L a Fougere — wykreślimy ów 
yyraz...

Przechodzimy do drugiego ' obra­
zu.

Jednocześnie Desvignes z Y erit- 
rem  ukazali się na scenie.

Leona wraz z dyrektorem razem 
ich spostrzegli.

— Co widzę? kochany bankier! — 
zawołał La Fougere; — przybywasz 
w samą porę. Miałem właśnie pisać 
do ciebie, prosząc, abyś mi schadzkę

SZAFOT
U — ■

.#  n
oznaczył. Chcę ci zakomunikować 
rzecz nader ważną.

— Możemy więc zaraz pomówić 
tak o tym  interesie, jak  i o sprawie, 
która mnie do ciebie sprowadza — 
rzekł bankier ozięble. — Pozwól mi 
jednak przedewszystkiem przedstawić 
sobie mojego wspólnika.

La Gougere z Leoną spojrzeli zdu 
mieni.

— Twojego wspólnika? — now te 
rzył dyrektor teatru.

Ł— Tak... pana Arnolda Desvi­
gnes.

Wymieniono ukłon wzajemnie.
— Moje najszczersze życzenia po 

myślnego obrotu w interesach, kocha 
ny panie — mówił La Fougere, ściska 
j.ąc rękę Arnolda, mimo, że pomienio 
na wiadomość wiele mu przykrości 
sprawiała i mocno go trwożyła.

— Przyjaciele naszych przyjaciół 
są naszymi przyjaciółmi — odezwała 
się Leona, podając rękę kolejno nowe 
mu wspólnikowi bankiera.

— Czy możesz nam pan udzielić 
kilka chwil rozmowy w swym gabino 
te? — zapytał Desvignes.

— Najchętniej! Próba może się da 
lej odbywać bezemnie. Przedewszv- 
stkiem interesy! Proszę, pójdźcie pano 
wie.

I  ja  wam towarzyszę... — ozwała 
się Leona.

— Nie słyszałażeś pani, iż mamy 
mówić o interesach? — odparł szoi- 
stko Desvignes.

— Cóż z tego? Znam dobrze tak 
teatralne interesa, jako i interesa ban 
kiera.

— Mimo to, pani tw oja obecność 
mogłaby nas krępować.. — powtórzył 
A m id z miajiskiem.

Leona przygryzła w argi i brwi 
zmarszczyła.

Chciała nalegać dalej. La Fougere 
jednak nakazał je j gestem milczenie.

— Proszę... pójdźcie panowie... — 
rzekł głośno.

I  wyprowadził obu mężczyzn, pod 
ozas gdy aktorka, zostawszy w kuli­
sach, tupnęła gniewne nogą o podło 
gę, szepcąc zcioha:

— Co to wszystko znaczy? W tern 
się ukryw a coś niezwykłego... Verrie 
re przyjął wspólnika... Dlaczego? W i 
deczna, iż nie mógł sam dalej prowa­
dzić interesów... Zaledwie powitać 
mnie raczył... mie dbam ja  o to, lecz 
niech mi odda pieniądze, jakie u niego 
ulokawalam... Rzecz ta musi się wy 
jaśnić za chwilę

Nagle zabrzmiał glos reżysera:
— Panno Leono! nu scenę., do dzie 

wiątego obrazu!
I  próba się rozpoczyna.

X V III.

Gabinet, do którego La Fougere 
wprowadził V erreira wraz z Arnol­
dem Desvignes, był to obszerny po­
kój, wr którym zmięszane w nieładzie 
m anuskryptu, dzienniki, rysunki ko- 
stjumów, wzory dekoracyj i paki róż­
nych papierów doszczętnie go zapeł­
niały.

Dyrektor, podawszy krzesła przy­
byłym, usiadł przed biurkiem i cze­
kał.

— Pan Yerriere — zaczął Desvi­
gnes — przedstawił mnie panu jaku 
swojego wspólnika; jestem nim od 
wczoraj w rzeczy samej. Przyjm ując 
powyższe zobowiązanie, przyjąłem za 
razem na siebie połowę interesów baa 
ku tak złych i jak  i dobrych.

— O! wszystkie one są dobre... —

odparł, uśmiechając się, La Fongeit,.
— Mylisz się pan... — zawołał były; 

sekretarz z K alkuty. — Pan V erriere 
idąc za popędem swego szlachetnego 
serca niejednokrotnie, bez względu na 
własne stra ty  pieniężne, starał się ko 
muś wyświadczyć plrzysługę. Rozp ;- 
trzywszy się w bankowych operacjach 
jego domu, spostrzegłem, że mój współ 
nik bywał często oszukiwanym i o d ­
tąd postanoAvilem wraz z nim walczyć 
energicznie przeć:w wyzyskowi słabo 
ści. Między licznemi wekslami zna­
lazłem i pańskie, panie L a Fougere.

Od pierwszych słów Arnolda wid*)' 
cznem było zakłopotanie dyrektora, 
pokryć je  wszakże usiłował pozorem 
dobrego homoru.

— O! — rzeki zmienionym głosem 
— moje interesa z kochanym Ju lju . 
szem są rzeczą najprostszą od niego 
pożyczyłam trzysta tysięcy franków i 
powtórnie pięćdziesiąt tysięcy.

— Prócz tego pan Verriere pore 
czył za panem u pewnego kupca na 
sześćdziesiąt tysięcy franków

— Tak... rzeczywiście... Ogól W } i > e  

si czterysta dziesięć tysięcy frankę>v 
na które dałem mu piśmienne zobo­
wiązania.

— Których pan nie wypełniłeś...
— Krewni pomagać sobie nawza­

jem powinni.
—Niema pokrewieństwa w in te­

resach... A zresztą, ja  nie jestem wea 
le pańskim krewnym.

— Do czegóż to jednak wszystko 
prowadzi? — pytał La Fougere oraz 
mocniej zmięszany. — Ułożyliśmy po 
między sobą, że wypłacę wzięte ostat 
nio sto pęćdziesiąt tysięcy franków 
częściowo , oddając z każdego wieczór 
nego przedstawienia po dwa tysiące 
pięćset franków.

— Oprócz tego wydałeś pan inne, 
nieco dawniej..

— Jakie?
Arnold, wyjąwszy z portfelu ar-* 

kusz stemplowego papieru, rozwinął 
go, mówiącj

d. c. n
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FATA MORGANA 
Z PQDSTUDJA W SOSNOWCU.

W nadchodzącą środą o godz. 20 ej z 
podstudja w Sosnowcu nadana będzie 
czwarta audycja propagandowa, poświę 
bona gm inie Łosień pow. Będzińskiego. 
W gm inie tej jest wieś Błędów i tu się 
rozpoczyna słynna pustynia błędowska, 
gdzie podczas upałów- ukazuje się fata  
morgana, stąd tytuł odczytu, który wygi.* 
si red. Konstanty Ćwiork. W części ko.n 
cortowej wystąpi poraź pierwszy przed 
sosnowieckim mikrofonem orkiestra dę 
ta pracowników- kopalni „Paryż“ w Dą­
browie Górniczej pod dyrekcją p. Tadeu 
sza Musiał ika.

— W ZW IĄZKU Z UROCZYSTOŚ­
CIAMI ŚW IĘTA MORZA W SOSNOW­
CU. Zarząd obwodu LMK. zwraca się tą 
drogą do obywateli z prośbą o udekoro­
wanie swoich domów, sklepów w'.sław  
sklepowych itp. chorągwiami narndowo- 
mi, obok których winny być bandery 
LMK. jako symbol łączności % Morzem.

Zarząd Obwodu przypomina człon­
kom, że w dniu 29 czerwca jest zbiórka 
dla wszystkich członkow przed lokalami 
siedzib o godz. 9.30 następnie zbiórka ogól 
na przel lokalem Obwodu o godz. 10,30 
przy ul. 3 Maja 22, skąd nastąpi odmarsz 
do koścoła parafjalnego Sosnowca.

— FANTOW A LOTERJA. Dziś tj. 
dnia 28 czerwca rb. Rodzina Rezerwistów  
Koło Środula urządza na boisku snorto, 
wym w placu Firm y „G. C. Schon** loter- 
ję fantową. Cena losu 30 gr., każdy los 
wygrywa.

Początek o godz. 2 popołudniu.

-  ODPRAW A OBOZOWA „STRA­
ŻY PRZEDNIEJ**. Dzisiaj w niedziele 
o godz. 11 przed południem odbędzie się 
v lokalu Państw. Gimn. Męsk. im. B. 
Prusa w Sosnowcu ful. Orla 13) informa­
cyjna odprawa uczestników obwodowego 
obozu „Straay Przedniej** w Krernpne.i: 
na Łemkowszczyżnie. Obecność wszyst­
kich uczestników obozu obowiązkowa.

ZWIĄZEK RZEMIEŚLNIKÓW  
OHRZEŚC.JAN W SOSNOWCU, wzy­
wa swych członków oraz członków ce­
chów do ja kn aj licznie j szegu stawienia  
się w lokalu związku ul. Piłsudskiego 16 
w poniedzałek dnia br. o godz. 10 ej rt 
no celem wzięcia udziału w uroczystości 
..Święta Morza**.

POSIEDZENIE RADY M IEJ­
SK IEJ w BLDZINIE. W dnip 30 hm. o 
godz. 19-ej odbędzie się 14-e posiedzenie 
rady m iejskiej w sali posiedzeń p rzy  ni. 
K ołłątaja 44. Porządek obrad obejmuje:

O Preliminarz budżetowy na 193P37 r.
21 Wnioski i - interpolacje.
— ZW IĄZEK PODOFICEROM RE­

ZERW Y KOŁO W BEDZINIE przyjmą 
je zapisy na wycieczkę do Gdyni do 5 lip 
ca br. w lokalu własnym przy ul. Modrzę 
jowskicj (Halo Targowe) we wtorki, 
oewarłki i soboty od godziny 19 — 21. 
Przy zapisie pobiera się 50 pr. należności. 
Odjazd nastąpi 14.8 w godzinach wieczo 
rowych, przyjazd 18 sierpnia w godzinach 
rannych.

.Wczoraj w Zagłębiu bawił dyrek­
tor Powszechnego Zakładu Ubezpie­
czeń dr. Gosiewski, który zlustrował 
Ubezpieczałnię Społeczną w- Sosnow cu.

Tegoż dnia odbyła się w- Ubczj. u - 
czalni Społecznej konferencja z udzia 
łem dyr. Gosiewskiego, starosty po­
wiatowego Boxy i przedstawicieli sa­
morządów miejskich w- Zagłębiu.

Na konferencji dr. Gosiewski ra- 
znajomił przedstawicieli samorządów 
z projektem  skoordynwania zadań, 
związanych z lecznictwem społeczoom.

pomiędzy samorządami a Ubjzpj.e- 
czalnią Społeczną.

Chodzi tu  o lecznictwo takich cho­
rób, jak gruźlica i  choroby wene­
ryczne.

W związku z tern pow ołam  zosta­
ła _ do życia specjalna komisja, która 
zajmie się ustaleniem co już w tej 
dziedzi'd e w- Zagłębiu zrobiono. Ze­
brany m aterjał posłuży w- pewnym 
stopniu za podstawę do rozporządze­
nia M inisterstwa Opieki Społecznej, 
regulującego te kwesłje.

„Robotnicy, zorganizowani w Ze­
społach Robotniczych Zagłębia Dą­
browskiego, stojąc wiernie na s tr a ż y  
dobra i honoru Państw a Polskiego j 
pełniąc ofiarną służbę dla dobra całe 
go narodu, a w szczególności dla Oc­
hra świata pracy. — solidaryzują się 
całkowicie z odezwą, wydaną przez To 
derację P. Z. O. O. Zagłębia Dąbrów 
skiego i oświadczają, iż w poczuciu 
pełnej dpowiedzialnośei za nie tylko 
każde słowo, ale i czyn, który w myśl 
zasad z.espołowców po słowie iść m u­
si razem ze wszystkiemi obroncatm 
mocarstwowej Polski, w Federacji P. 
Z. O. O. zrzeszonemi, staną we współ 
nym szeregu do bezwgiędny a -• wyeię

Powszechne oburzenie mieszkańców tej dzielnicy
Tych przykrości mieszkańcy całej 

dzielnicy nie mogli znieść i wyslcso-
,Wśród mieszkańców dawnego Gżł­

obowa w Będzinie panuje duże nieza­
dowolenie spowodu wybudowania w 
pobliżu ulicy Gzichowskiej pasm rni 
gęsi.

P asiarn ia  ta  doniedawna znajdo­
wała się w pobliżu szkoły powszech­
nej i służyła jednocześnie za rzeźnię, 
gdzie nocami rzezaey zabijali setki 
gęsi, które skolei transportowano na 
Górny Śląsk. Ponieważ brak tam 
było jakichkolwiek urządzeń technicz­
nych, na całą okolicę wydzielała się 
niem iła woń zatruw ając powieUze. 
Na zakrzepłej krwi oraz różnych nie 
ezystościach grasowały muchy, rozno­
sząc po domach wszelkie zarazki.

wali do odpowiednich czynników zbio 
rowe protesty. Po trzech latach ko­
m isja sanitarna poleciła likwidację 
pasiarni i rzeźni gęsi, których tran ­
sporty w okresie jesiennym sięgały 
do kilkunastu tysięcy sztuk.

Zdawało się, że pasiarnia. znajdzie 
swe locum gdzieś w polu, tymczasem 
umieszczono ją  nieco dalej w pobliżu 
ulicy Gzichowskiej, gdzie mieszkańcy 
Gzichowa wybrali sobie teren ten za 
miejsce wypoczynku. Miejscowe spo­
łeczeństwo tym razem zamierza 
wnieść odpowiednią skargę do m in i­
sterstw a opieki społecznej.

0 przystanek kolejowy na Bugaju
Uwadze Dyrekcji Kolejowej w Warszawie

Od kierownika szkoły w Chru- 
szczobrodzie otrzymujemy nastę­
pujący list z pi-ośbą u publikację.

Od kilkunastu la t ludność wsi: 
Ghruszczobród, Tuczna Baba Sikorka 
Bugaj, Trzebyczka i Lwieziółka zwra 
cała się w różnej formie do Okręgowej 
Dyrekcji Kolei Państwowych w War 
szawie o zatrzymywanie pociągów 
miejscowych Katowice — Częstocho 
wa na posterunku kol. Bugaj, jako 
punkcie ośrodkowym terenu, zajętego 
przez wymienione miejscowości. 
Przez kilkanaście lat oczekiwano, że 
jak  w innych dziedzinach pracy p ań ­
stwowej i tu  będą wprowadzane ino 
•waoji, dążące do ułatwienia obywatelu 
w i życia, i podwyższające dochody 
kolei. O trakcie jałowych, piśmieu

PIERW SZA DĄBROW SKA FABRYKA  
W yrobów z kamiena i cementu oraz Pracownia artystyczna - rzeźbiarska

Ef WIKTORJA ca
właścicielka: WIKTORJA URBAŃCZYK  

w ^bS.lBIOWIE GÓRNICZEJ, ul. Narutowicza 35. Tel 1-36 
Kierownik techniczny FRANCISZEK FOCHTMAN

wykonywa się: pomniki i grobowce, rzeźby artystyczne i t. p. z piaskowca, 
granitu i marmuru oraz sztucznych kamieni. Roboty z cementu i tem iaza, 
schody, słupy ogrodzeniowe, rury kanalizacyjne i dreny s tu d z ie n n e , p ly t v  tro- 
tuarowe, posadzki, krawężniki, slupy do lamp elektrycznych. Toczaki do sz lifo ­
wania narzędzi, fezybkie raurowarre grobów z gotowych płyt betonowych. N aj­
starsza tego rodzaju wytwórnia u Zagłębiu. Pierwszorzędne malorjaly. Ceny 

kryzysowe. Solidne w /Koranie. — W ygodne spłaty.

nycli pertrak tacyj wypadł projekt W ar 
sławskiej Dyrekcji budowania przez 
petentów budynku stacyjnego, utrzy- 
mamiia kasjera i robotnika i czegoś 
tam jeszcze, „wzamian44 za możliwość 
opłaconego zresztą — przejazdu. Gdy 
by spraw a komunikacji ze światem 
tych wsi, w najbliższem sąsiedztwie 
Zagłębia węglowego położonych nie by 
{■> tak  pilna i poważna możnaby u r/ą  
dzać k] iny ze zdrowego rozsądku. 
Przecież tam, w Dyrekcji mogliby 
zrozumieć , że — obstrahując już <*d 
górnego celu ułatwienie życia ol ywa 
telom—mieliby zyski za pótminutowy- 
postój, bez zbędnych narazie inwesty 
cyj. Pracownik blokowy sprzedawałby 
bilety na przejazd tylko do Łaz i Ząb 
kowic z odbitym napisem „dalej-1, jak  
to miało miejsce w Żarkach. Godzien 
nie licząc bardzo skromnie, na Bugaju 
wsiadać i wysiadać będzie 40 osób, po 
40 gr. na jednym bilecie. Myślę, że .">00 
zt. miesięcznie dochodu powinna mieć 
decydujące znaczenie dla tej sprawy. 
Myślę poza tern, że położenie choćby 
jednej cegiełki w budowli państw a 
przez unaocznienie troski o kulturalny 
byt obydatela — teżby nie zawadzało
Ale trzebaby napis o wyścigu pracy, 
zdobiący ścianę nad zielonym b iu r­
kiem choieć realizować , temhardz.ej 
w rzeczach błahych i łatwych.

Bronisław Kaszvcki.

Zespoły Robotnicze Zagłębia Dąbrowskiego
stają do szeregów  walki z  kumuniznsm

Łiej walki z komunizmem, jako jedną 
' •  najgroźniejszych obcych agentur, 
działających na szkodę Ojczyzny*4.

ZESPOŁY ROBOTNICZE;
Kopalni „Miłowice41, H uty  „Mdo- 

wicer* Zakł. „C. G. Schbn4' , kopalni 
, Paryż41, H uty „Staszic44 Zakł. Deicń 
sla44, kopalni „Flora44 H uty  „K atarzy - 
ua4i Zakł. „Radocha44 Kopalni „\\T- 
klorja44 H uty „Bankowa44 Zakł. B-oin 
.Woźniak1' zakłady „H. Dietel44 Gwar. 
,.Hr. R enard44 Fahr. „Kabli i D rutu" 
Fafcr.„Babcock Zieleniewski44, Fabr. 
„T-wa Sosnowieckich Fabryk Rur i 
Żelaza Fabryka „Potokol44, Kamieni*) 
łomów „Eltes44.

JEDEN PIERŚCIEŃ JEST ZŁOTY.

drugi ty lko  lekko pozłacAny.
Napozór są obydwa podobne, afo 
przecież nie oto ch od cl—rótn lca  
tkwi w w artość’.Tak sam o jest  
z K a w ą  S to d o tr ą  K n e lp p a t  
wartość Jej tkw i w Jądrze—dzię­
k i któremu różni się  ona zasad­
niczo od palonego jęczm ienia. 
Dlatego tylko

Kawa
Słodowa Kneippa

— WYCIECZKA DO SARNOW A.
Zarząd związku podoficerów rezerwy k<ł 
ło Środula organizuje dla członków f 
sympatyków wycieczkę do Sarnowa. 
Koszt przejazdu wyniesie od 59 — 70 gro 
szy od osoby. Wyjazd nastąpi w dniu * 
lipoa br. o godz. 5-ej rano. Zapisy 
przyjmuje sekretariat związku w lokalu  
własnym na Środnli przy ni. Okrzei 44 
(gmach starej szkoły powsz.ł od dnia 84 
bm. do dn. 3 lipca br. od godz. 19 (0j de 
godz. 21-ej.

Z a b r a n i a )

Zarząd Stowarzyszenia Kupców P ol.
skich w Sosnowcu wzywa twych  
członków do wzięcia udziału w uroczysto 
śeiach , Święta Morza**.

Zbiórka pod sztandarem w dniu 29-go 
o godz. .10.45 na placu kościelnym.

*  #  •

Zarząd Centralnego Związku Dctallez 
nego Kupieetwa Chrześcjańskiego w So­
snowcu zwraca się do swych członków o 
gremjalne wzięcie udziału w uroczystości 
„Święta Morza4*.

Zarząd uprasza wszystkich czhmkÓif 
o stawienie się na zbiórkę przed lokalem  
związku przy ul. 3-go Maja 22 w dniu 2# 
bm. (poniedziałek) o godzinie 10-tej 
punktualnie, skąd nastąpi wymarsz ze 
sztandarem do kościoła parafjalnego vy 
Sosnowcu.

- — o o o —

Złamał Szczurowi
kilka żeber

K rw aw a walka na siekiery roze­
grała się w lesie pod Załężem w po­
wiecie olkuskim.

Drwale z Ryczowa Stanisław K ul 
mierski i K acper Szczur udali się do  
la.su ]*o drzewo. W pewnej chwili w y« 
nikła między nimi sprzeczka. Od sło­
wa do słowa przeciwnicy schwycili za 
siekiery i wzajemnie się zaatakowali.

Zwycięsko z bójki wyszedł Kuś- 
mierski, który trafia jąc z całej siły, 
Saązura obuchem siekiery w pierś, 
złamał mu kilka żeber.

Kuśmireski odpwiadał wczoraj /a  
swój czyn przed sądem okręgowym w 
Sosnowcu. Skazany został na osiem 
miesięcy więzienia.

 ooo--------
Program obchodu „Święta Mo* 

rza“ w Dąbrowie
Święto Morza będzie obchodzone w 

Dąbrowie dzisiaj tj. 28 bm.
Program obchodu przewiduje: 

godz. 9.30 — zbiórka wszystkich organi 
zacyj ze sztandarami w kościele, gdzie «» 
stanie odprawione uroczyste naloźed- 
stwo, z okolicznośeiowem kazaniem.

godz. 10.30 — przemarsz ulicami: 9ie«r 
kiewieza, Sobieskiego, Okrzei, S-go maja 
do kina Bajka.

godz. 11.15 — poranek w sali kina 
Bajka 7, następującym programem:

1) przemówienie
2) hymn morski odegra orkiestra ks 

palni Flora
3) film  morski

4) obraz sceniczny wykonają harcerza 
Popołudniowa część obchodu Święta 

Morza rozpocznie się o godz. 16.25 na 
Zielonej, gdzie między innerni odbąd* 
sie regaty kajakową.
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W ybory do Prezydium  Rady  
O kręgow ej Unji Z.Z.P.U. 

w  S osn ow cu
W piątek dnńa 26. b. m. oćlbjlo się 

konstytuujące zebranie Prezycijum 
Rady Okręgowej Unji Z. Z. P.U. w 
Sosnowcu, na którem dokonano wy bo 
rów w składzie następującym:

Prezes p. Włodzimierz Grunwald z 
Polskiego Związku Zawodowego m 
równików Przemysłowych i Ha rail. 
vych  Rz. P. w Sosnowcu, I. wicepro- 
zes p. Jan  Borowiecki ze Zw. Zawo­
dowego Pracowników Bankowych i 
Kas Oszczędności Rz. P., Oddziału w 
Sosnowcu, II. wiceprezes p. Stel an 
.łakubowski z Zrzeszenia Praccw id* 
ków Banku Polskiego, Kola w So'-now 
CU, sekretarz p .  Kazimierz Ostrowski 
zastępca sekretarza p. Ju ljan  Zawaciz 
ki z Polskiego Związku Zawodowego 
Pracowników Pi’zemyslowyeh i Han 
dłowych Rz. P. w Sosnowcu, skarb­
nik p. Aleksander Bobrowski ze Z\viąz

Z CZELADZI

Półkolonie letnie dla dzieci bezrobotnych
K om itet niesienia pomocy bezrobot­

nym i biednym organizuje dla 330 dzieci 
bezrobotnych półkolonie letnie w budyń 
ku szkoły powszechnej na Skałce w 
Czeladzi. Dzieci będą otrzymywały 2 po­
siłki dziennie i pod opieką personelu wy 
chowawezego spędzać będą czas codzien­
nie na grach i zabawach w parku i za­
gajnikach T-wa „Saturn".

Kierownictwo pó‘kolonji powierzono 
nauczycielowi, p. Wacławowi Wożniako 
wi. Półkolonje rozpoczną się 1-g’o łipca.

Spowodu ograniczonej ilości środków ze 
branych na ten cel przez komitet, dzieci 
na półkolonjach mogą otrzymywać tylko 
2 posiłki dziennie i być pod odpowiednią 
opieką do godz. 13.

Byłoby jednak bardzo pożądanem aby 
dzieci otrzymując 3 posiłki dziennie mo­
gły być na półkolonji przez cały dzień, 
Komitet jednak nie posiada na nrzeezy 
wistnienie tych zamiarów większych fun 
dnszów, dlatego apeluje o wydatną po­
moc do samorządu czeladzkiego.

Legioniści żegnają burmistrza Dcrobczyńskiego

KU Zawodowego Farmaceutów 1 ra
cewników w Rz. P., Odziału Zaglębm 
Dąbrowskiego w Sosnowcu, zastępca 
skarbnika p. Hugon Richter ze Z w up. 
ku M ajstrów Fabrycznych Rz. L 
Oddziału w Sosnowcu.

Zaznacza się, że< wymieniem zosta 
li ponownie wybrani.

Program obchodu Święta Morza 
w Grodźcu

W dniu 24 czerwca br. w lokalu Zarżą 
tłu gminnego w Grodźcu odbyło się orga 
nizacyjne zebranie „Święta Morza*. W 
skład Komitetu „Święta Morza" wybrani 
zostali. Przewodniczący — wójt B roni­
sław Imiołczyk, wiceprzewodniczący — 
Czarnecki Al., sekretarz — Mar ja  F ija ł 
kowska. skarbnik — Zawadzki Czesław, 
zast. skarbnika — Józef Gołąb.

Według ustalonego program u uroczy­
stości odbędzie się:

W dniu 28.6 br. godz. 10.30 rano zbiór 
ka wszystkich organizaeyj obok Sokolm, 
skąd wymarsz do kościoła na nabożeństwo 
po nabożeństwie rozwiązanie pochodu 
przy Płycie Nieznanego Żołnierzu

O godz. 16 (4 pp.) zbiórka organiza­
eyj koło Sokolni i wymarsz nad Krynicę 
na czele orkiestry Zakładów- „Soi\ay • 

Po przemówieniu powrót przed Sobot­
nie.

Onegdaj w lokalu własnym odbyło 
się nadzwyczajne walne zebranie człon­
ków związku legjonistów w Czeladzi, na 
którem przeprowadzono ponowny wybór 
władz na skutek ustąpienia hurm. Do- 
robczyńskiego ze stanowiska prezesa 
związku. Obecnie prezesem związku le­
gionistów obrano p. H. Brudnickiego, se

kretarzem  jest nadal p. St. Florczyk, 
skarbnikiem p. Zieliński, opieki społecz­
nej p. Kamński, kier. sekcji kulturalno - 
oświatowego J- Dudka.

Zebrani na zakończenie obrad poże­
gnali opuszczającego Czeladź hurm. Do- 
robczyńskiego.

Z ZAWIERCIA

Strajk w fabryce szkła
nic uległ żadnej zmianie

S trajk  okupacyjny w miejscowej 
fabryce szkła, który wybuchł onegdaj 
trw a w dałszym ciągu.

S trajkujący robotnicy w liezlne 
470 osób tak w dzień jak i w noc prze 
bywają na terenie fabryki, zachowu­
jąc zupełny spokój. Robotnicy zanre- 
rzają  strajkować aż do zwycięstwa, 
to znaczy do chwili, w której dyrek­
cja skłonna bodzie cofnąć swoje żą­
dania: zmierzające w kierunku obni­
żenia dotychczasowych zarobków.

K onferencji' w sprawile zlikwido­
wania strajku do tej pory żadnej nie 
było, z czego wnioskować można, że 
żadna ze stron n{ie myśli ustąpić.

Ja k  opowiadają wtajemniczeni w 
gospodarkę fabryki,
1o w tej chwili sytuacja finansowa 
fabryki jest bardzo ciężka, to też dy­
rekcja fabryki twierdzi, ze tylno

właśnie z tego powodu dąży do obni­
żenia zarobków.

Uważa bowiem, że tym  sposobem nie 
tylko zmniejszą się wydatki na robo­
ciznę, ale również przyczynić się to 
może do podniesienia produkeyj, a tern 
samem do zwiększenia obrotów fab- 
ryki.

Strona przeciwna, t. j. robotnicy 
twierdzą znowu, że olieene zarobki nic 
są znowu tak zbyt wysokie, aby z lek 
kiem sercem można zgodzić się na 
jakąkolwiek obniżkę.

Na wynik rezulataów czeka w mu- 
rach fabrycznych 470 robotników.

Z różnych jednak względów, strajk  
ten powinien być jaknajszybciej zlik­
widowany.

Urząd Wojewódzki Śląski
o g ła s z a

przetarg publiczny
na budowę mostu drewnianego o dług. 
32.00 m. na Brynicy na drodze Szof>ić- 
nice—Sosnowiec. t

Termin wnoszenia ofert upływa 
dnia 15 Hipea 1636 roku .godz. 11-ta.

Pełny tekst przetargu ogłoszono w 
Gazecie Urzędowej Woj. śląskiego i 
na  tablicy [Wydziału Komunikacyjno* 
Budwlanego. ,

Za Wojewodę.
(—1 Inż. ŁAZORYK 

Kierownik Oddziału.

Za krzywoprzysięstwo
Za krzywoprzysięstwo skazany zo-- 

stał wczoraj przez sąd okręgowy w 
Sosnowcu na sześć miesięcy więzmnia 
42-letni Antoni Jackowski z Siedlca 
Dużego, w pow. zawierckim.

Im~~‘SOU—
P obran ie  ziemi 

na  Sowiniec
Dnia 21 hm. Zarząd Koła Zw. 1’odof. 

Rezerwy w Ząbkowicach, urządził uroczy 
ste pobranie ziemi z Grabicy, gdzie Mar 
szałek Piłsudski odbywał wiece.

Przed pobraniem ziemi przy udziale 
delegacji Zw. Strzeleckiego, (Harcerstwa 
i miejscowego społeczeństwa, nastąpiła je 
dnominutowa cisza, poczem prezes Koła. 
Mierkiewicz Jan  przedstawił zebranym 
znaczenie pobranej ziemi, która będzie 
stanowiła symboliczną łączność Ząokowie 
z sypanym kopcem ua Sowińeu, przyczem 
w dalszym przemówieniu scharakteryzo­
wał życie i dzałalność M arszałka P iłsud­
skiego.

Pobrana ziemia zostanie w specjalnej 
urnie, zrobionej przez p. P iątka Kpzimie 
rza członka miejsc. Koła, zawieziona 
przez delegację podof. rezerwy do Krako 
wa w dniu dzisiejszym.

« Na zakończenie uroczystości zebrani 
odśpiewali kilką pieśni żołnierskich.

 000--------
Jan Kiepura

„członkiem** za s łu żo n y m  ZASP.-i?
Zarząd główny Związku Artystów 

Scen Polskich, w uznaniu wielkich za­
sług artystycznych i patijotycznych, 
powołał Ja n a  K iepurę do grona < zi m 
ków zasłużonych Z. A. S. P.

Ja n  K iepura jest p ęćdaiesiąhra 
członkiem zasłużnym Z. A. S. P.

Dodać należy, że s ta tu t tej o r g a n i ­
zacji określa liczbę członków zasłu­
żonych na 50.

SK ŁA DAJC IE OFIARY NA NA­
CZELNY KOMITET UCZCZENI V 
PAMIĘCI MAI18ZAŁKA JOZEFA  

PIŁSUDSKIEGO  
KONTO P. K. O. 13 13

Z OLKUSZA
Poeta przed sądem

Stary, ułomny lubieżca
dem oralizow ał 10-łetnie dziecko

Gajowy lasów miejskich w Olkuszu 
natknął się onegdaj popoł. w zaroślach 
na niedwóznaczną scenę czynów lubież­
nych 50-letniego W acława Chmielewskie 
go z 10-let. K rystyną P. córką wdowy, za 
mieszkalą w Olkuszu.

Chmielewski oddany został do dyspo­
zycji władz sądowych.
Jak stwierdzono, Chm. człowiek starszy 

1 ułomny (garb) uprawiał czyny lulneżne
-flOO—

z dziewczynką od dłuższego czasu
zwabiając ją  do lasu słodyczami. 

Lekarz stwierdził, że deflowaeji u dziew 
czynki nie było.

Wypadek ten wywarł w Olkuszu duże 
wrażenie z uwagi na to, że lubieżca. jest 
dawnym pracownikiem gminnym 5 b. 
pracownikiem magistratu olkuskiego, 
znanym szerszeniu ogółowi Olkusza

(o) ŻYWNOŚĆ DLA BEZROBOTNYCH
W przyszłym tygodniu lokalne komitety 
funduszu pracy rozdawać będą dla tych 
bozrobotnych, którzy pozostają obecnie 
bez pracy i środków do życia, po 5 klg. 
mąki żytniej i po 2 kostki kawy słodowej 
na osobę, po uprzedniej odróbce.

(o) DZISIEJSZE UROCZYSTOŚCI W 
BUKOWNIE. W program ie obchodu 
„Święta Morza" w Olkuszu dzisiaj poąpł

odbędą się uroczystości na osiedlu w Bu 
kownie.

P rogram  przewiduje, poświęcenie ło­
dzi żaglowej i Kajaków starszo ca ree r- 
skiego okręgu żeglarskiego „Szt.um" w 
Olkuszu, wbijanie gwoździ do wiosła, 
bieg pływacki na basenie, wyścigi k a ja ­
kowe i popisy zbiorowe.

Pozatem odbędzie się popularna leśna 
zabawa z tańcami na estradzie itp.

Przed sądem grodzkim stanął pan Wa 
cław Rygiel .oskarżony o pobicie panny 
Stefanji Toporow skiej. Na twarzy jego 
malował się smutek, a z piersi wyrywały 
się tak głębokie westchnienia, że aż akta 
szeleściły ńa stole sędziowskim.

— Zawód pański? — pytał sędzia.
— Z fachu stolarz. Z przyrodzenia—

poeta.
—Obcy dla pokrzywdzonej?
—Tera to już jestem dla niej całkiem

obcy.
— Czemuż pan ją pobił-
  Za krzywdę, którą mnie uskuteczni

ła. » *
— Niech pan opowie, jak to było. 
Oskarżony zamyśli! się głęboko. Po-

czem rozłożył ręce i rzekł:
— Wysoki sądzie! O miłosne przygodę 

tu się rozchodzi. O romans między namy, 
z winy Stefanji tragedja zakończony.

\ l e  że ja o sercowych sprawach nie n- 
mię mówić prostemy słowamy, bo mie. 
talentu wrodzone ponoszą, więc pozwoli 
pan sędzia, że te historję wierszem opo­
wiem.

Pan Wacław odchrząknął, utkwił wzrok

„ suficie i rozpoczął,
— Na Marszałkowskiej przed jednem 

sklepem.
Stał człek o bladern bardzo wyglądzie
To ja czekałem na te mazepę.
Ale nie przyszła, wysoki sądzie!
Ból mnie w ten deseń wielki sprawiła.
W mojego serca czułem narządzie.
Bom się domyślił, że mnie zdradziła.
I tak też było, wysoki sądzie!
Próżno miłością do niej jam pałał. J )
Próżnom zaufał tej laehfldońdzic. ^
Mnie obiecała, innemu dala — A
Swoje uczucia, wysoki sądzę!
Jeśli więc w ciupie każesz mnie sie­

dzieć.
Niech takżesamo i ona siądzie.
Bym z lelkiem sercem mógł ci powie 

dzieć. _ jJA
Żeś sprawiedliwy, wysoki sądzie! ?

•  *  *

— Życe poety, to korona z cierni! -  
wzdycha obecnie utalentowany pan Waf 
ław. Odsiaduje bowiem miesiąc aresztui 
podczas gdy jego niewierna bogdanka 
hnja na wolności. , * v U

- '  - • i 1 h '  -
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ZE SPORTU
Olimpiada na horyzoncie

U lg i kolejowe, k tó re  przyznały  koleje 
polskie osobom uda jącym  się na Olim p­
iadę  obowiązywać bądą w okresie m iedzy 
29 lipea a 14 sie rpn ia  przy podróży do N :e 
mieć i od 8 — 18 sierpn ia  na  drodze po 
w rotnej. Zniżki te  wynoszą 33 proc.

Koleje niemieckie przyznały  n a  Ol im 
p jade zniżki 66 p r. na tra s ie  g ran ica  nie 
miecka — B erlin  i spowrotem.

W ramach święta ludowego w Hani 
burgn , na  k tó rym  dem onstrow ane bądą 
zabaw y różnych narodów , odbędzie eię 
specja lny  pokaz polski. G rupa polska od 
tańczy 15 tańców zachowanych w różnych 
dzielnicach k ra ju .

Na Olimpiadę taneczną w Berlinie, 
obok baletu  P a rn e lla , w yjeżdżają dwie 
polskie tancerk i Z iu ta  B uczyńska i O lga 
Sław ska.

Prezydent policji berlińskiej zniósł na 
okres o lim pijski od 31 lipca do 31 sierpn ia  
godzinę po licy jną dla wszystkich restau 
racy j, barów , jad ło d a jn i itp .

Państwowe teatry berlińskie opiaeowa  
Jy już swój prog ram  podczas Igrzysk. 
T e a tr  ,a m  G endarm enm arki" w ysław iać 
będzie O restesa (A ishylosa), F n s ta  (Goet 
bego), H am le ta  (Szekspira), K ró la  L eara

(Szekspira), Thom asa P a in e  (Johsta), 
Szklankę wody (Scribea) i  W esoło F ig a ­
r a  (B eaum archais), zaś te a tr  „Kloines 
H au s“ w ystaw iać będzie „Prem jeva (Ga 
etza), K oncert (Bahra) i in.

Orestes A ishylosa odegrany będzie 8 
sie rpn ia  jako  przedstaw ienie galowe.

O lim p jska  audycja padjowa nadana 
zostanie w dn iu  5 lipca. P rzed  m ikrofo­
nem  rad io s tac ji berlińsk iej zabiorą glos 
przew odniczący Narodowych K om itetów  
O lim pijskich w szystkich krajów .

„Apel O lim pijsk i”  rozpocznie się prza 
m ówieniem  dr. Loewalda, poczerń preze­
si kom itetów  olm pijskich pozdrowią wszy 
stk ich  w języku ojczystym  a następnie w 
języku niem ieckim  w ym ienia sk łady  
swych drużyn.

A udycję zam knie przem ówienie dr. 
D iem a, sek re ta rza  Niem. Kom. O lim pij­
skiego.

W  „Apelu O lim pijskim ' b iorą  udział 
Polska, A nglja, F in lan d ja , F ran c ja , Ho- 
land ja , Jugosław ja , N orw egja, Jap o n ia . 
Szwecja S zw ajcarja  W ęgry  i Ir lan d ja . 
R okow ania prow adzone są  jeszcze z Ar 
gen tyną  B razy lją  D au ją  W łocham i, A u 
s tr ją , P a rag w ajem  i K um unją.

-ODO
KTO BĘDZIE MISTRZEM ŚLĄSKA.

N a Śląsku zanosi się na pierw szorzęd 
ną sensację. Obecnie, kiedy m istrzostw a 
lig i ś ląsk iej są praw e że ukończone, pew­
ne sfery  w ystąp iły  z rew ełacy jn im  „os­
karżeniem ", że gracz b iek k 'eg o  BBTS 
T om ala nie został form alnie zgłoszony, 
czy też potw ierdzony d la  k lubu  bielskie 
go. F o rm alis ty k a  o k tó re j mowa nie m ia 
łaby  ty lko dla klubu Bielska niepom ier­
na następstw a (degradacja), ale powikła 
łaby  znacznie położenie w tabeli.

Przedew szystkiem  więc o ile ty lko  za 
rzu ty  dot. Tom al i okażą się prawdziwą. 
A m atorski KS. po raz  d rugi zrzedu m a 
że się pożegnać z m istrzostw em , k łó re

C zy wiecie ż e . .
W  Chicago został zbudowany te rm o - 

m ert wysokości 21 pięter. Z am iast rtęci 
te rm o m etr m a ru rę , w k tó re j plonie nie 
bieskie św iatło . Specjalny m echanizm  lą 
czy ten  term om etr z innym  m ałym , poka­
zującym  bardzo dokładnie tem pera tu rę . 
W  m iarę  zm ian pow ietrza autom atycznie 
opada lub podnosi się snop św iatła , przy  
ezem przy  poddziałee zapa la ją  się c lbrzy  
m ie cyfry , w skazujące stopnie.

*  m «
N a całej ku li ziem skiej ilość ludzi wy 

nosi 2.5 m ilja rd a . Mimo braku  m iejsca na 
ziemi przeludnien ie  nie grozi, ponieważ 
naogół biorąc, w ostatn ich  zwłaszcza cza 
sacli, zm niejszył się przyrost ludności 
m niejw ięcej we wszystkich k ra jach .

* # *
Pewien badacz obliczył ile en e rg ji zu 

ż \-wm człowiek przy  w drapyw aniu  się na 
Giewont. Z obliczenia tego w ynika, że lą  
czna praca wszystkich mięśni przy w dra­
pyw aniu  się na  górę rów na się, okrągło 
biorąc 310.000 kim. P rzy  75 kg. w agi — 
m ięsień sercowy rozw ija energ ję  2? kilo 
gram om otrów  m ięsień piersiow y 030 kilo 
gram om etrów , mięsień ram ion 25.000 m ię 
sień nóg 18000 k łgm tr.

*  *  #

Zabaw nego fig la z patro tyeznych pobu 
dok sp ła ta ł byłem u władcy Niem iec W il 
hełmowi I I  polski krawiec, Leszczyński, 
P racu jąc  w firm ie, k tó ra  rob iła  um ndu 
ry  dla sztabu, a naw et dla samego cesa 
rza. uszył dla W ilhelm a osiem ub rań  i w 
każdem  z nich na podszewce um ieścił na 
pis: „Jeszcze Polska nie zginęła". albo 
„Boże zbaw Polskę1!1 Noszone przez W ił 
hełm a na p iersiach  słowa spraw dziły 
się.

*  •  *

Do najciekaw szych okazów ryb należy 
ga tunek  t. zw. „szklanych", k tó re  sa do te 
go stopnia przezroczyste, że można w -  
dzieć dokładnie cały je j wewnętrzny or­
ganizm . Jed n ą  z n a jbardzie j k rw io ier 
czych ryb, jest m aleńka rybka „p iran ­
has** nap ad a jąca  na  o fia rę  gromadnie- 
G rom ada tych rybek  p o tra fi obgryźć zwia 
rzę, lu b  człowieka do sam ych kości.

p rzypadłoby nikom u iuuem u jak  C zar. 
nym . Co k lub Chropaczowa dziś reprezen 
tu je  i jak ie  byłyby jego możliwości w 
g rach  kw alifikacyjnych , wszyscy w iedzą

Te rzeczy należą jednak  do niedalekiej 
przyszłości.
PRZEDOLIM PIJSKIE REGATY WIO­

ŚLARSKIE.
W  nadchodzącą niedzelę odbędą się w 

Bydgoszczy m iędzynarodow e reg a ty  wio­
ślarskie, w których obok czołowych <>- 
sad  polskich startow ać będą w ioślarze *  
G dańska, W rocław ia, E lb ląga  i K rólew ­
ca.

Z polskich klubów s ta r tu ją  w szystkie 
osady olim pijskie, dla k tórych reg a ty  is  
stanow ić będą egzam in przedolim pijski.

Łącznie w regatach  tych  startow ać 
będzie ponad 500 w ioślarzy i w ioślarek, 
co niew ątpliw ie stanow i rekord  rega to ­
wy w Polsce.

SKANDAL Z BUDOW Ą ST AD JO N U , 
SPORTOWEGO W POZNANIU.

P ezydent m iasta  płk. W ięckowski wy­
głosił przez rad io  odczy*. o spraw ach 
m iejskich. W  odczycie p. prezydent poru ­
szył m. in, spraw ę stad jonu  m iejskiego, 
k tó ry  ufundow any został w czasie PW K . 
kosztem 3 m ilj. zł., a  k tó ry  z powodu z a ­
n iedbań przy budowie, grozi obecnie za 
w aleniem . W inni, w edług oświadczenia 
prezydenta  będą pociągnięci do odpowie­
dzialności karnej.O becnie specjalna korni 
s ja  m iejska bada możliwości rem ontu  za 
grożonej budowli obliczając koszt na oko 
ło 300 tys. zł.

X 1« LIPCA W AL ASIE WICZÓ W NA  
W POLSCE. W alasiew iczów na p rzybę­
dzie do Polski w dn. 10 lipca na  MS. Ba 
to ry  i bezpośrednio z Gdyni uda się p o ­
ciągiem  do W arszaw y — dokąd p rz y b ę ­
dzie 10 lipca o godz. 22.30 'W alasiewiczów 
n a  zamieszka w C entralnym  Insty tucie  
W F. na B ielanach.

X DALSZE SUKCESY JĘDRZEJÓW- 
SKIEJ. W dalszych rozgrywkach teniso­
wych w Wimbledon w grze podwójnej 
pań para polsko - augie lska Jędrzejów  
ska - Noel pokonała parę niemiecko — 
chilijską Horn - Lizana w dwuch setach 
8.3 8:6.

W  grze m ieszanej p a ra  Jędrzejow ska 
Bi ■ugnon zwyciężyła parę  angielsko - a - 
m erykańską  Dyson - Jones w dwuch -■» 
tach 9:7. 6:3.

W  grze pojedyńczej Jędrzejow ska po 
konała angielkę G reen 6:2, 6:2.

0

Kino Palace w Sosnowcu j
W niedziel* dnia 28 czarwca

Wspaniały tilm bohaterski! Dramat o  wielkiej m iłości p. f.

Burza 22! Andami
W roi. gł.: JACK HOLT

CENY M IEJSC OD 25 gr.

Od poniedziałku dn. 29 czerwca i dni następne

PAT I PATACHON
najzabaw niejsi włóczykije pod  s łońcem , ro zśm iesza ją  do  łez  

w sw ym  na jnow szym  filmie p. t.

Pat i Patachon, jako bezdomni
Ceny miejsc od 25 groszy

Kino „Zagłębie*1 w Sosnowcu
DZIŚ OSTATNI DZIEŃ! CENY MIEJSC OD 25 GROSZY.

Arcyzabawna Arcykomedja p t.s

A R C Y L O K A J
w roi. gł. M istrz d ram atu  — m istrzem  komcd.ii CH A R LES LANGHTON oraz 
Charles R uggles, M ary  B olaud, R oland  YOUNG.
N adprogram : D odatek rysunkow y p. t.: „CD SKRZYPIEC DO SAKSOI'ONU*‘ 

i Tygodnik P a ta . Początek seansu o godzinie 3.33
.Od poniedziałku tj. 29 czerwca 1938 r. _

DZIŚ!!! CENY MIEJSC OD 25 GROSZY,
N ajpotężniejszy  d ra m a t o sta tn ich  czasów, zrealizow any przy niebyw ałym  nak ła­
dzie kosztów i p racy  i p rzy  współudziale najznakom itszych artystów  i  techników

pod ty tu łem :

Z Ł O T O l i

Co się sk łada na wielkość gigantyrzneg-o film u  „ZŁOTO‘(<? — A rtyści: H ans A l. 
bers, B rig ida  Helm . L ien D eyera. — A k cja : O trzym anie zło ta  z ołowiu p rsy  uży­
ciu napięcia 15 m iljonów  wolt. Taniec koło złotego cielca. G ra rozkielzanych n a ­

miętności! Potw orny  wybuch podmorski!
N iespotykane tlo: L aboratorium  podm orskie. Potężue ap a ra ty . Luk usowy

jach t. P alace m ilionerów.
Nadprogram: Tygodnik Pata. Początek seansu o godzinie 339

Ul.....——  — P——— —— — I I,—————— ———— —— —

K ino RIALTO Sosnowiec Warszawska 18
Claude R ains bohater „Niewidzialnego Człowieka" oraz F a y  W ray  bohaterka 
K ing-K onga. — W  potężnym  n iesam ow itym  pełnym  emocji, napięciu i grozy w 

film ie d la  m iljonów  pod ty tu łem

JASNOWIDZ
Entuzjazm, zachwyt, zdumienie, podziw.

Początek: 3.30, 5.30, 7.30 i 9.30. B ile ty  od 25 g ro szy . ----------------

Liii*'

Zakład artystyczno - rzeźbiarski 
i kamieniarski

JA N A  ZAGÓRSKIEGO
Sosmwjec, ulica Alija 8. —Telsfon 12-48

WYKONYWA:
pomniki, grobowce i wszelkie roboty bu 
dowlane z piaskowca, marmuru i grani­
tu  oraz sztucznych kamieni, roboty be­
tonowe i mozajkowe t. j. schody, słupy 
ogrodzeniowe, dreny studzienne, płyty  
tro tuarow e, m urow anie grobów i t. p 
W ykonanie solidne i dogodne warunki 

— płatności. —

Kino . A P O L L O ” w Sieicu
Dziś! Ceny zniżone!

2 OSOBY RAZEM 36 GROSZY.
2 film y. I p. t.

Noce Egipskie
I l-g i film  pod tyt.i

Nasz chleb powszedni
W  poniedziałek 2 film y  
GRETA GARBO i

BU STER  KEATON
O g. 11 rano  PO R A N K I po 10 gr.

i

OLLA GUM..'?! to  najpewniej 
n y  (rodek ochronny!

Czytajcie
„Expres Zagłębiaj

m&mnłazbroicrwuwnunwmtl■i
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DROBNE OGŁOSZENIA

N A U K A I W YCH O W ANIE

D Ł U G O L E T N IE  k oncesjonow ane k u rsy  
k ro ju , szycia, m o d e lo w an ia  F lo re n ty n y  
S ty p u łk o w sk ie j, S osnow iec, P iłsu d sk ie g o  
30. W yuczam  w szelk ich  ro b ó t w chodzą­
cych w za k res  k raw ieeezy zn y . K ró j n a j  
now szy a k a d e m ji p a ry sk ie j.  K ończącym
św ia d ec tw a  p ra w ne. Za p isy  codzien n ie .__
W P IS Y  do S zko ły  P rz e m y s łu  i R zem iosł 
A rty s ty cz n y ch . W y d z ia ły : . g a ła n te r ja ,  
d ru k a rs tw o , l i to g ra f  j a  c y n k o g ra fja . m a ­
la rs tw o , rzeźba. K a n c e la r ja  czy n n a  od 10 
do 1 3 .__________
M A T E M A T Y K  i~~ fizyk  (dyp lom ow any) 
p rzy g o to w u je  do egzam inów . K atow ice, 
W o d n a  5-a m. 4.

PO SADY I PRACE

1)0 P r a ln i  „ H ig je n a “ A. M a cu g o w tj So 
snow iec P iłsu d sk ieg o  30 p o trze b n a  d o b ra
p raczka.  _____ _
P O T R Z E B N I m o n te rzy  sam o d z ie ln i ze 
św iad ec tw am i n a  ro b o ty  w o d n o -k an a liza  
c y jn e . Z g łaszać  sie  Sosnow iec G rochow a 
2 W ojlą s ik .
P O T R Z E B N A  p o s łu g a cz k a  dobre  sp rz ą  
fanie, z P ogon i. Z g łaszać  sie do p ierw
szej godziny . O rlą  26 m . 13.___
A G E N C I (tk i) p o trze b n i do w y tw ó rn i ob 
razów  „ T r io la 44 (cud) w aru n k i dogodne 
zarobek  20 zł. d z ienn ie  Sosnow iec, D zika 
*> e w e n tu a ln ie  
w ieża 56.

P io tro w ic e  G. Śl. S ien k ic -

H A R M O N JĘ  sto lik o w ą „K upisa*4 sp rze 
dam  n ie  drogo . B ędzin  - K saw e ra , G ra n i­
czna 23. Ł a p anow ski.
H A R M O N JE  ró żnych  system ów ', kom ple 
ty , sp rzed a je , r e p e ru je . Sosnow iec, 1 M a 
ja  13. R u tk o w sk i.____
S K L E P  spożyw czy ła d n ie  u rząd zo n y  w 
d o brym  p u n k c ie  ś ró d m ie śc ia  S osnow ca la  
ltio sp rzedam . W iadom ość: ad m im s tra c ja

KAFLE
p ły tk i śc ienne flisy , ok ienne, posadzki ply 
ty  p ie k a rsk ie , ceg ły  o g n io trw a łe  o raz  o- 
kueia  do pieców  sp rz e d a je  po cenach 
k o n k u ren c y jn y ch  F iszel, Sosnow iec, P rez . 
M ościck iego 23, B ędzin, K o łłą ta ja  18. 
DOM n a d a ją c y  sie  d la  em ery ta , s ied m iu  
pokoi ła d n y m  og ro d em  Sosnow iec 15.060 
3 P L A C E  P o g o ń  Ż y tn ia  po 2.800 z a .je d e n  
P L A C  p rz y  sądzie  okręgow ym  85 p rę t.

DOM now y  P iłsu d sk ie g o  14.000. 
P L A C  1-go m a ja  p rę t  150 
P L A C E  i dom y we w szystk ich  dzie ln icach  
Z ag łęb ia  k o rzy stn e  do kupna . P Ł A C Y  13 
p rzy  C h m ie ln e j 30 p rę tow e . Sosnow iec
B iu ro  M ościck iego  12.____________________
M A G L E  do sp rze d an ia . Sosnow iec, P i ł ­
su d sk ieg o  25 m. 7. (dozorca  w skaże)
D W A  pow ozy i b ryczkę m y śliw sk ą  g ru n  
tow nie  odnow ioną sp rzeda . Będzin 1 M a 
ja  36.
DO sp rz e d a n ia  m a szy n a  do sz y c ia  m ało  
używ ana. Sosnow iec, ul. M ałach o w sk ie­
go 80. J ę d ru s ik . _______
U R Z Ą D Z E N IA  sk lepow e łóżka m eblow e, 
kozetko, ta n io  sp rzedam . Sosnow ic*. N a  
ru to w icza  6.

Wapno
S T O L A R Z A  p rzy jm ę  sam odzielnego  n a  
m eb le  fo rn ie ro w a n e . S ta ry  Sosnow iec, 
P ro m y k a  L a .
P O T R Z E B N E  podręczne i uczeni: e do 
szycia  od za raz . D ą b ro w a  G óru. O krzei 
24. Z g łaszać  się w n ie d z ielę i p o n iedzia łek . 
P Ó T R E B N Y  ch łop iec  n a  p ra k ty k ę . Z a ­
k ład  e lek tro te ch n ic zn y  D ąb ro w a O krzei 
16. M osna._____
DO za k ła d u  fry z je rsk ie g o  P ik a , Będzin, 
M ałachow sk iego  33. p ie rw szo rzęd n a  s iła  
d a m sko - m ęska  poszuk iw ana.
U C Z E Ń  (ca) p o trze b n y  do Z a k ła d a  f ry  
z je rsk ie g o  D oros, Sosnow iec, H a le  R oz­
w o ju . ______
K A S J E R K A  szu k a  posady  b iu ia l i s tk s  
ok sp ed jen tk i. w y m a g a n ia  sk ro m n e  ndm i 
lu s t r a c ja  E x p re su  pod „D obre św ia d e . 
c ttva“,  __
P O T R Z E B N Y  fu rg o n is ta  do rozw ożen ia  
p ieczyw a z k a u c ją  100 zł. lub  pow ażne po 
ręczenie. W iadom ość ..Tfxpivs Z ag łęb ia". 
I 'O T H '/E B N K  p an ie n k i do h a f tu  ręczne­
go i m aszynow ego. W iadom ość w F x p re
s io. —___________________
P O T R Z E B N A  o n d u ia to rk a  n a  s ta łe , do­
b ra  siła . Sosnow iec, D e k e r ta  8.
C N I)U L A  T O R K A  m a n ic u rz y s tk a  w jed  
n e j osobie p o trz e b n a  od zaraz . Z a id m an , 
Będzin. K o łłą ta ja  43. _______________ _

Potrzebna panienka
n a  p ra k ty k ę . Z g ło szen ia  K w ia c ia rn ia
..Wiosna**. B ędzin. M atachow skieg<* 56.
P O T R Z E B N A  bu fe to w a k e ln e rk a . W ia  
dom ość: Będzin, M odrze jew ska 63. R esta  
u ra c ja  ..P o d h alanka**. ,
1’O T R Z E B N A  służącą  obeznaną z g o to ­
w an iem . G rodziec, L eg jonów  7. A K u ­
czyńska.

LO K ALE

PO K Ó J u m eb low any  do w y n ajęc ia . S ta -
r a  2 m. 6.__________________________________
P O K O JU  n ieu m eb lo w an eg o  p rz y  jo d z i-  
n ie  poszuku ję  Z g łoszen ia  ad resów  do ad 
m in is tra c ji  dla ,11“.
P O K Ó J z k u c h n ią  do w y n a jęc ia  od 1 
lip c ą  w nowem  dom u, M oniuszk i 2 a.
1 0  w y n a ję c ia  2 p o k o je  i sk lep  n a  u licy  
S z p ita ln e j N r. 12-a n a  dogodnych  w a ru n  
kach.
5 P O K O I z k u ch n ia  do w y n a jęc ia  K ow al 
*'• ka 2. W iadom ość. S osnowiec, te lefon_4-98 
O B S Z E R N Y  pokó j z w szelk iem i w ygoda 
m i te le fo n . fo r te p ja n  do w y n a ję c ia . 
C zysta 9-19.

z p ieca  H o ffm an o w sk ieg o  znane ze sw ej 
dobroei w apno lasow ane, p o leca ją  Z ak ład y  
W a p ie n n e  Jó z e f  P a lu s iń sk i Sosnow iec, Śro
d u ła , ul. B. P r u s a .________ ___
S IN G E R A  m a szy n a  do szycia 30 zło tych  
now e. ro sy jsk a  150 z ło tych , R a s tg a s se ra  
160 z ło tych . O derberg , Sosnow iec, 3 M a­
j a  11-a.  ________
P L A C  do sp rz e d a n ia  w iadom ość Sosno 
w iec C zy sta  5. K ra w u tc z k a  p o średn ic tw o
pożądane. _________________________
2 K L A R N E T Y  E js n y  B c jn y , s re b in y  ze 
g a re k , fu te ra ł  n a  sk rzy p ce . szkoła n a  
k la rn e t  B. a m e ry k a ń sk a  i in n e  dom ow e 
rzeczy  sp rze d am  spow odu w y jaz d u  So­
snow iec W o d n a  1 m. 6 S ap o ta .

budow lano  w b ry łach , p ierw szego g a tu n -  
ku, tłu s te  o dużej w ydajności. W a p ie n n i­
kii_ .._ B ry ji ic ^ ^ 7 1e l a d l _ t ^ ^  n_20^________
DUŻO je s t g ilz  do pap ierosów  w o p a k o ­
w an iu  po 25 sz tu k  w p u dełku , lecz na (lep­
sze ..K R Y Z Y S O W E  -  P A S C H A L S K 1E -
GO“ — p i ęć g ro szy  pudeł k o. __ ______
K A F L E  s ta n ia ły . Od 20 g r. szt. K a f le  ko 
lorow'e, p ły tk i  śc ien n e  g lazu ro w an e , f lizy  
p ie k a rsk ie  o ry g in a ln e  „ R a d e b u rg “. C e­
g ły  szam otow a, koks, w apno  gaszone ó- 
ra z  w sze lk ie  p rz y b o ry  do pieców  sp rze  
d a je  n a j ta n ie j  Z a jd le r  S osnow iec S ta r a  
4 le lef. 1363. ___________
S K L E P  do sp rz e d a n ia  pokój z k u ch n ią  
do w y n a jęc ia  D aó d ó w k a  D an iło w sk ieg o

1 )0  w y n a ję c ia : p ięk n y  pokój, urn chi o w o­
nie. łaz ienka, ew en tualiR e u trz y m a n ie . Tc
1 of on 42._____________________ ____  _____
2 P O K O JE  n a  I p ię trze  w dom u re p re  
z e n ta cy jn y m , n a d a ją c e  się  n a  b iu ro  p rzy  
u licy  D ęb liń sk ie j 7 w Sosnow cu do w yrta 
jęc ia . W iadom oś * u dozorcy lub  te lefon
11.152.________________________________ ____________
DO w y n a ję c ia  pokój z k u ch n ią , zgóry  za 
rok  po 25 zł. S ob iesk iego  5-a.
? P O K O JE  z k u ch n ia  do w y n a ję c ia  w ia 
dom ość u g o sp o d a rz a  Leszno 4.
2 P O K O JE , k u ch n ia . p rzedpokó j w ygody  
do w y n a ję c ia . P ogoń  Ż y tn ia  1-a ró g  R ey  
m on ta.

K U PN O  I SPRZEDAŻ

C Z A S O P IS M O  m a try m o n ia ln e  „ P rz y ­
szłość do n a b y c ia  w K ioskach  p o szu k u ­
ję  w sp ó ln ik a  ^czki) do ren to w n e g o  in te re  
su. W ia dom ość: „Przyszłość*. O rla  30. 
SA M O C H Ó D  R ek lam ow y  1 i pó l to n y  
C h e v ro le t czw órka s ta n  d o b ry  sp rz e ­
dam  zł. 700. Sosnow iec, R ob o tn icza  2.

DO sp rz e d a n ia  u b ra n ie  w ojskow e n a d a  
ją c e  s ’ę do szkoły  podcho rążych . W iado  
m ość Ś ro d u la , p io trk o w s k a  4. S k lep . 
S P R Z E D A M  .dom  6 u b ik a c ji  w iadom ość
..E x p res“ D ą b r o w a .______  , ______
ZA N IM  pójdziesz do żyda  odw iedź eh rze  
śe ija ń sk i sk ła d  żelazp „Przyszłość**. D ą­
b row a G órnicza. Ż erom sk iego 17.
S K Ł A D  w ódek o w o carn ia  dobrze  p ro ­
sp e ru je  ce n tru m  m ia s ta  sp rzed am  w iado
m ość F x p rc s ._________________ _____
DO sp rze d an ia  ro w e r m ęski now y pól- 
balon  liro m o n ik ie l w iadom ość W ieczorek  

N aru to w ic za  21.
R A D IO  sieciow e dobre  firm ow e sp rze  
d a m 90 zł. Sosnow iec. S wobodoą  20. 
ITARMON.TĘ sto liczk o w ą sp rzed am  za­
m ien ię  n a  ta lo n ó w k ę  d o p ła ta . Czeladź,
N ew a K olon  ja. 16.___ _______
DO sp rz e d a n ia  b u d k a  z tow arem  i u rz ą ­
dzeniem  J jig d ro g o  R o l ^ m c ^ j  ^ ' ^ l u a k  
S P R Z E D A M  sk le p ik  spożyw czy dobrze 
p ro sp e ru ją c y  godz. 7 — 8 wiecz. W iado-
roość . E x p re s“.  _____
DOM niew ykończony  13 u b ik a c ji 125 p rę ­
tów  p lacu  sp rzed am  lu b  p rz e jm ę  wi p ó ln i- 
ka. W iad o m ość „E x p re s“ B ędzin. 
7 A M IE N IE  n a  ro w er lu b  sp rzed am  S in  
gerow ske k ra w ie c k ą  m aszynę  D olna Ś ra-
d u lą  18. Al i lle r.__________________ ___
DO sp rze d an ia  6 m ó rg  ziem i z zabudow a 
n iem  obok Z ąbkow ic w W ygiełzow ic. W ia  
dom ość. D ąb ro w a  G órn. kol. Z ie lo n a  u l.
B ło tna . K a c z m a rz y k ._____________________
S P R Z E D A M  m ech an iczn y  z a k ła d  sto la r  
sk i w arto śc i to  tys. zł. W iadom ość „ E x .
pres4* Sosnowiec.__________________
H A R M O N JE  K u p isa  sto liczkow ą p e d a ło ­
w ą. F lo e r t  6 m m . sp rzedam . G ołongó
P o d lesie  37. T om asz Z yg ie r t .__
N A J T A N IE J  K U P IS Z  a r ty k u ły  k o sm e ­
tyczne fry z je rsk ie , la k ie ry  ty lk o  w skbn- 
dzie ap tec zn y m  D a n e y g ie ra .. B ędzin , M a 
lachow sk iego  34. P o lecą  g w a ra n to w a n y
krem  od p ie gów, p lam , p r y sz c z y .________
S PR Z E D A M , o k a z y jn ie  w dob rym  s ta ­
nie h a rm o n io ' sto likow a. K uback iego . G ro 
dziec. P iłsu d sk ie g o  29 W . D rożdż.

Dlatego, źe :

1) elektryczna kuchnia gotuje szybko, czysto i smacznie

2) „ „ nie wymaga kłopotliwych przy­
gotowań jak noszenie węgla, drzewa, wynoszenie popiołu itd.

3) elektryczna kuchnia nie pali potraw, oszczędza tłuszcz, 
nie niszczy witamin.

4) elektryczna kuchnia gotuje tanio, taniej n i l  nafta 
i spirytus.

Mężczyźni Dbajcie o Zdrowie
Z ak u p u jc ie  u  n as  p rez e rw a ty w y  100 

o/o pew ne o w y b itn e j cienkości i d e lik a t 
ności, d a jąc e  W am  p e łn ą  g w a ra n c ję  bez­
p ieczeń stw a P o lecam y  n a s tę p u ją c e  p ie rw  
szorzędne g a tu n k i: B ia łe  m atow e — 1 tu  
z in  zł. 2.60. Różowe m atow e — 1 tu z in  zł. 
3.—. T ra n s p a re n t  b ia łe  — 1 tu z in  zł. 3.70 
W y sy łk a  d y s k re tn a  za p o b ran iem  poczto 
wem . W  ra z ie  z a k u p ie n ia  12 tuzinów  d a  
je m y  oddzie ln ie  1 tu z in  b ezp ła tn ie  ja k o  
p re m ja . P ro s im y  p rzek o n ać  się, a zostan ie  
P a n  naszym  s ta ły m  odbiorcą . Z am ó w ie­
n ia  k ie ro w ać : „GLORIA**, K raków , F lo r  
ja  liska 43.

2 P O K O J E  z k u c h n ią  do w ynajęc ia . W ia
dom ość: C zy sta  8 u  dozorcy ._
S P R Z E D A M  działkę  p o la  p rzy  u licy  S ie 
naońskiej n a d a je  się n a  ogród  lub  p lace 
budow lane . W iadom ość: B ędzin, S iem oń
sk a  50. K a sz ta .________ _______
H A R M O N JE  sto likow e cz te ry , bas  sy ­
s tem  w łoski, p ię k n a  d ek o ra c ja , su b te ln a  
to n a c ja  g łosu , sp rzedam . D ąb ro w a, Szo­
p e n a  9 W ó jc ik .________  _ _______ _
B R Y C Z K A  „A m e ry k a n 4" p raw ie  now y do 
sp rze d an ia . W iadom ość: Będzin, P io m y -
k a 11. A n d rz e jc z a k .  '
P A R Ę  placów  do sp rz e d a n ia  p rzy  u licy  
K ra s iń sk ie g o  n a  Ś ro d u li. W iadom ość: 
ul. S łow ackiego  u M is ia  N r. 50 
H A M A K  sp rzed am  i sto liczek  o k rą g ły . 
Sosnow iec. K o łłą ta ja  12 m. 6.

Sosnow iec, D ziew icza 18, te l. 1-15 poleca
tro c in y  w każdej i l o ś c i .  ________
DOM o 7 u b ik a c ja ch  now y n iew ykończo­
ny  w ła d n e j okolicy  do sp rz e d a n ia  2000 
zł., oprócz tego  in n e  dom y i p arce lę . W ia  
dom ość. Sosnow iec. O rlą  30 p iw ia rn ia .

P I E G I

KOŻNE^

O N D U L A C JĘ  trw a łą  w ykonyw a. Sosno 
wiec, O krzei 24 m. 24 i K atow ice, M a rja -
cka  34 P y tl ik .___________
D Y PL O M O W A N A  kosm etyczka Ew a
H a m b u rg e ro w a  „K A L O T E C H N IK A ” Ś i  
snow iec, C zysta  8, te l. 11.45. P o -  
pow rocie z W arszaw y, s to su je  różne 
nowości z n a jlep szy ch  ap a ra tó w . — R a ­
c jo n a ln e  leczenie i p ie lęg n a c ja  cery . Usti 
w anie w ągrów , zm arszczek. M aseczki bal 
sam iczne, up iększa jące . T rw a łe  przyeieiu  
n ia n ie  b r w p i  rzęs, sy stem em p ary sk im . 
O N D U L A C JA  trw a ła  na jnow szym  p re ­
p a ra te m  w iedeńsk im , je s t g w a ra n c ją  
trw a ło śc i, m im o że p łynem  zag ran icznym , 
n ic  d roże j ja k  w kon k u ren cy jn y ch  zak la
dach Sosnow iec, S z t e r n . ___________
PO W SZ E C H Ń A l S p ó łd z ie ln ia  Spożyw ­
ców’ w Sosnow cu og łasza  p rz e ta rg  n a  do­
staw ę w ędlin  i s ło n in y  do 16 sklepów . 
O fe rty  k ie row ać do 2 lip ca  w kopertach
za m k n ię ty ch  D zika 8. ____________________ _
O D N A W IA M  b ia łe  obuw ie, o raz p rz y j­
m u ję  n a je le g a n tsz e  obuw ie do re p e ra c ji . 
W y k onyw am  system em  ago. Sosnow iec 
obok S k a rb u  K ow a lik i .
ZA d ług i m o je j żony H eleny  Olszówko- 
w ej z dom u O pyłków  n ie  odpow iadam  i 
p ła c ił n ie  będę. W ojciech O lszówka. 
Czeladź. ____ ______ _____________

Biuro pisania podań
do w ładz a d m in is tra c y jn y c h  o raz p rze ­
p isy  w ań m aszynow ych BO LESŁA W  A 
W Y ŁON A w Sosnow cu, u lic a  W arszaw - 

ska 12. (p a r te r )

Ki—
W  C Y R K U .

V.I.A
p lam y , w ąg ry , pryszcze zgubisz ty lko

KREMEM META
B ędzin , K o łłą ta ja  1. Y _______
DO sp rz e d a n ia  p a te fo n  w alizkow y w raz  
z p ły ta m i. W iadom ość w a d m in is tra c ji .

ZGUBIONE DOKUM ENTY

U N IE W A Ż N IA  się sk rad z io n e  w ek-le  n a  
im ię  L echa W ojc iecha , P a ła sz a  S ta n is la ­
v a  i  P o k o ry  P io tr a  zam ieszka łych  w Go
łonogu. . _________
R O M A N  W IT E C K I zgub ił dowód osobi 
sty , w y d an y  p rzez  m a g is tr a t  Sosnow ca,
k tó ry  un iew aż n ia m ._____________
B O L E S Ł A W  (B A JE R  zgub ił le g ity m a c ję  
szk c ly  ćw iczeń, w y d an a  w Sosnow cu . 
C A Ł A  A N T O N I, R o b o tn icz a  łSą zg u b ił do 
wód osob isty , w ydany  w Sosnow cu.

M ATRYM ONIALNE

E M E R Y T  w s ta rsz y m  w iek u  p o szu k u je  
pan i sa m o tn e j in te lig e n tn e j w sL fs z y m  
w ieku  ja k o  spóln iezk i do k u p n a  sk lep u  
lu b  za łożen ia  takow ego. Ł ask aw e O fe rty
do E x p re su  Z ag łęb ia  d la  „ E m e ry ta 44.__
W D O W IE C  z 3 dzieci pozna p a n n ę  lub  
w dów kę bezdzietna do 33 la t ,  ład n ą , zdro  
w ą i spoko jną , n a jc h ę tn ie j k raw cow ą. P o  
w ażne zg łoszen ia  do E x p re su  -w Sosnow
cu pod „Wrzesień**. ____   _ _ _ _ _ _
PO ZN A M  p a n ią  n a  zaw sze, k tó r ą  n ęk a  
sam otność. Z g łoszen ia E x n re s  S osnow iec
pod „W spó lne zadow olenie**.____________
M ŁO D A  w dów ka n ie b ied n a  pozna p a n a  
w w ieku  od 35 — 40 la t. w celu  tow arzys 
k im . P ow ażne  o fe r ty  n a d sy ła ć  do a d m i­
n is tra c ji  „ E x p re su  Zagłębia** pod .,F ,
A L 4* .  . _ _ _ _ _
S E P A R O W A N Y  u rzę d n ik  p ra g n ie  poz­
n ać  p an ią . Ł ask aw e  n iean o n im o w e zgło­
szen ia  E x p re s  Będzin „Małżeństwo**.

a*

— Ja k że ż  s tra sz n ie  chudy  je s t te n  po 
łykać/, mieczów...

— N ie dziw nego, je ś li się  zważy, jak  
m a ią  w arto ść  odżywczą m a ta k i miecz.

ENFANT TERRIBLE
Irka chce studjować. 
— Lepie.i wyjdź zamąź — radzi jej 

matka. — Mężczyźni nie wyróżniają 
nazbyt mądrych dziewcząt.

— Tak było za czasów mamy, dzi­
siaj jest inaczej .

DZIEDZICTWO 
— Było nas, proszę pana, ir/ech 

braci. Jak umarł ojciec, każdy z nas 
odziedziczył coś po nim: Teofil mają­
tek, Antoni gotówką, a ja — hemo/oi 
<iy.

D ru k ow an o  farbą rotacyjną fabryki farb drukarskie!! w N  i r s z a  ^ic, 3 p. Akc.
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